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„ Losy Niemiec ważą się 


Baryżu 


Konferencja paryska przenosi się dziś do Londynu 


| Paryż, 20. 7. (Pat) W kanferencji, któ- 
| rarozpoczęła się wczoraj o godz. 10 rano 

w gmachu ministerstwa spraw wewn. wzięli 

udział premjer Laval, ministrowie Briand, 
Flandin, Pietri, Berthelot, Bruening, Cur- 
| tius, sekretarz ambasady niemieckiej, míni- 
| sfer Grandi, Manzoni, Stimson, Mellon, Ed- 
| ge, Henderson, Tyrell, Hymans, Franqui í 
| Gaitfier d'Hestroy. 

Po rozmowach przedpołudniowych, któ- 
re zakończyły się o godz. 12,40 ogłoszone 
następujący komunikat: 

Premjer Laval podziękował uczestni- 
kom narad, którzy odpowiedzieli na jego 
apel, by wspólnie określono warunki kon- 
ferencji w Londynie, Przedstawił przebieg 
rozmów z Hendersonem i Słimsonem oraz 
ispotkań mimistrów niemieckich i francu- 
iskich, Wreszcie przedstawił konkretne pro- 
|pozycje Francji w sprawie finansowej dla 
Niemiec oraz gwarancje moralne i techni- 
czne, jakich opinja francuska domaga się 
wzamian za tę pomoc od Niemiec. 

Kanclerz Bruening przedstawił sytuację 
Niemiec i poruszył międzynarodowe środki 
zaradcze. 

„s. Wszyscy ministrowie zapewnili, < że 
RZĄDY ICH ZBADAJĄ BARDZO SKRU- 
PULATNIE I Z SYMPATJĄ MOŻLIWO- 
ŚCI PRZYJŚCIA 'Z POMOCĄ NIEMCOM. 
| Na prośbę Lavala określono jednomyśl- 
| nie, że KONFERENCJA LONDYŃSKA 
| ZAJMOWAĆ SIĘ BĘDZIE ŚCIŚLE TYLKO 
, PRZESILENIEM FINANSOWEM i EKO- 
NOMICZNEM NIEMIEC, 

Kanclerz Bruening oświadczył na pyta- 
| nie, iż niepowodzenie narad finansowych w 

Londynie może pociągnąć dla kierownictwa 

delegacji Rzeszy Niemieckiej następstwa 

polityczne. 

Paryż, 20. 7. (Pat). Narady popołud- 
niowe ministrów francuskich i niemieckich 
trwały jeszcze o godz. 18,30. Jak podaje 
agencja Havasa, narady te winny nieba- 
wem się skończyć, ponieważ obie delegacje 

l zajęte były o godz. 19 ustaleniem redakcji 
wspólnego oświadczenia o stosunkach mię- 
dzy obu krajami. Ośw'adczenie to ma być 
zakomunikowane prasie. 

Paryż, 20. 7. (Pat). Kanclerz Bruening 
obecny był wczoraj rano na nabożeństwie, 
odprawionem na intencję pokoju. 

Y Dzisiaj rano wyjazd mimistr. 

do Londymu 

Paryż, 20. 7. (Pat), Delegaci państw na 
konferencję londyńską wyjadą z Paryża w 
poniedziałek o godz. 10 rano. 

Paryż, 19. 7. (Pat). Rozmowy francusko- 
niemieck'e przerwane zostały o godz. 19,30. 
Wznowione one będą po obiedzie, wyda- 
nym dla obu delegacyj przy Quai d'Orsay. 

poczem nastąpi zakończen'e redakcji wspói 

| nego oświadczenia o stosunkach francusko- 
| n.emieckich. 

Paryż, 20. 7. (Pat). Min'ster Briand wy- 
dał wczoraj wieczorem w ministerstwie 
spraw zagr. wielki obiad dla uczestników 
konierencji międzynarodowej. Na obiedzie 
tym byli obecn: p. ambasador Chłapowski 
| i minister Milstein — pierwszy radca am- 
basady polskiej w Paryżu. 
| „Pokój iest wielisiemm marze- 
| miem“ 
| Paryż, 20. 7. (Pat). W czasie nabożeń- 

stwa w kościele Notre Dame de Victoire. 
| na którem obecny był również kanclerz 
(|, Bruening, okolicznościowe kazanie wygło- 

sił O, Dassouville, który za temat wz ął sło 

r wa Św. Wincentego a Paulo: „Pokój jest 


U 


Francja dom 


a siç 


wielkiem założeniem, wielkiem marzeniem, 


które nosi w sobie każde serce ludzkie”, 


Należy o tem mówić w dniu takim, jak dzi- 


siejszy, który zaliczy historja w dziejach 
ludzkości, kiedy to zebrali się na obrądy | postępując z należytą cierpliwością i ostro- 


carna Wschodu 


Ducha św. Powinniśmy Wierzyć w pokój, 
który jest wolą Bożą, który może być u- 
rzeczywistniony, jeżeli ludzie poszukiwać 
będą wskazówek w przykazaniach boskich, 


wybitni mężowie stanu pod natchnien'em | żnością zgodnie z zasadą sprawiedliwości. 


Niemcy „przewidują“ wielkie 
iruwadimości 


Berlin, 19. 7. (Pat). W związku z od- 


roczeniem konferencji niemiecko - francu- 
skiej, prasa francuska wskazuje, że opra- 
cowanie wspólnej deklaracji napotyka na 
pewne trudności, dotyczące nietylko formy, 


ale raczej treści materjalnej oświadczenia. 
Berlin, 20. 7. (Pat), Prasa niemiecka w 
dalszym ciągu ogłasza informacje o treści 


rozmów niemiecko - francuskich, prowadzo 
nych w sobotę i niedzielę, 
paryski „Welt am Montag“ donosi, że kwe- , NIE LOCARNA DLA GRANIC WSCHOD- 
stja budowy pancernika nie była w rozmo- 


Korespondent 
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L4 
wach tych poruszona. Z oświadczeń fran- 
cuskich mężów stanu odnosi się wrażenie, 
że Francja dąży do uniknięcia wszystk-ego, 
co mogłoby zaszkodzić autorytetowi mini- 
strów niemieckich w Niemczech. Poruszo- 
no natomiast w dyskusji sprawę rozejmu 
politycznego. Laval i Briand podkreślili, 
że oczekują od Brueninga i Curtiusa oświad 
czeń i zapewnień, gwarantujących status 
quo, Pojęcie to obejmuje również ŻĄDA- 


NICH. 


radzą mad losami 


Od lewej strony siedzą: francuski minister skarbu Flandin, min. spr. zagr. Briand, angielski 
min. spr. zagr. Henderson, premjer francuski Laval i francuski minister kolonij. Raynaud. 
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najpiękniejsze, — z gwarancją naturalne, 
wykonane w Gdyni z najprzedniejszego 
polskiego surowca, największy wybór 
wprost po cenach fabrycznych poleca 
P. Trześniak w Griyni narożnik ulicy $ 
Pod jazdowej i Starowieiskiei. (9279 W 


TAS 


Slabe wyniki Polski na 


olimpjadzie szachowej 


Praga, 20. 7. (PAT). Wczoraj o godz. 3L 
rozgrywano jeszcze niektóre partje nie zakoń- 
czone. Zakończono pewne spotkania w 11-tej 
rundzie, a mianowicie Szwecja — Holandja 
3:1, Ameryka — Norwegja 4:0, Jugosławja — 
Włochy 3:1, Czechosłowacja — Hiszpanja 
4:0, Szwajcarja — Francja 2 i pół do 1 i pół, 
Łotwa — Polska 2 i pół do 1 i pół. Nie za- 
kończone zostały spotkania Litwa — Anglja 
przy stanie 2:1 na korzyść Litwy i Węgry — 
Rumunja przy stanie 3:0. Z graczy polskich 
Rubinstein przegrał z Mattissonem. POLSKA. 
PRZEGRAŁA WOBEC TEGO JUŻ DRUGIE 
SPOTKANIE. Stan turnieju po ll-tej run- 
dzie przedstawia się jak następuje: Niemcy 
Austrja i Stany Zjednoczone po 26 pkt. i je- 
dna partja nie dokońezona, Łotwa 25 i pół 
pkt. i 4 partje nie dokończone, Jugosławja 25 
pkt. i 2 partje nie dokończone, Czechosłowa- 
cja 25 pkt. i 2 partje nie dokończone, Polska 
24 pkt. i 4 partje nie dokończone. 


coś się psuje w państwie 
- duńmskiem 


Pierwsze rysy ma „śramiio- 
wym” bloku przyiaźmi 
ausiro-niemiechsich 

Wiedeń, 20. 7. (PAT). Jak donoszą dzie 
niki wiedeńskie, rząd austrjacki poczynił kro- 
ki w Berlinie z powodu utrudnień waluto- 
wych, stosowanych wobec Niemców, udają- 
cych się zagranicę, wskazując na katastrofal- 
ne skutki tych zarządzeń dla turystów au- 
strjackich. Z dwóch miljonów turystów, któ- 
rzy zwiedzili Austrję w roku ubiegłym, 
901.000 pochodzi z Niemiec. Jak słychać inter 
wencja rządu austrjackiego w Berlinie nie od 
niosła skutku. 


Miecze ligowe 
Lwów. Pogoń — Garbarnia 1:0 (1:0) 
Lechja — Warszawianka 4:0 (2:0). 
Warszawa. Legja — Czarni 2:1 (1:0) 


flask bije Warszawę 
W drugim dniu pływackiego meczu mię- 
dzyokręgowego Warszawa—Śląsk; ten o- 
statni zwyciężył w stosunku 77:59. 


czasie 


W oflchiań bezdenna mie można rzucać miljardów 


W związku z roztrzygającemi konferen- 
cjami w Paryżu niezmiernie zajmujące są gło- 
sy prasy francuskiej. 

„Le Temps“ pisze: W Berlinie robi się 
wiele hałasu około informacji pewnej agencji, 
wedle której rząd francuski raiał oświadczyć 
gotowość do udzielenia Niemcom pomocy fi- 
nangowej. Żadnej deklaracji w tym rodzaju 
nie było! 

Wiadomość podana przez daną ajencję jest 
zupełnie nieściśle interpretowana, 

W „La Liberte“ znakomity publicysta 
Jacques Bainville mówi z całą otwartością. 
Ile razy podajemy Niemcom xękę, tylekroć 
patrzą co w tej ręce przynosimy. Jest to zu- 
nełnie naturalne. Ale ponieważ nic do ręki 


dać nie możemy „zbliżenie“ zawsze źle się 
kończy! 

Nie mamy pretensji do tego, by stawiać na 
nogi Reichsmarkę, Danat Bank i udzielać 
Niemcom co parę lat kilka miljardów, aby je 
utrzymać na tym poziomie stopy życiowej, 
którą wszyscy ich doradey począwszy od Par- 
ker Gilberta, kończąc na Brueningu uznali 
za zbyt wygórowaną! 

„Gringoire" oświadezn: [I teraz chcieli- 
by, aby Francja pogrążyła setki miljonów, 
może miljardy w tę otchłań bez dna! 

` Jeśli Niemcy chcą się uzdrowić powinny 
przedewszystkiem zmodyfikować od stóp do 
głów swoją politykę finansową. 


Znamienny bardzo jest głos „Timesów" 


który w lewicowym odłamie prasy francuskiej 
znajduje przyjazne echo. 

Pismo to pisze: Przedewszystkiem potrze- 
ba stabilizacji zaufania. Można do tego dojść 
nawet teraz po rozpętaniu się burzy, lecz: 
pod jednym tylko warunkiem: jeśli rząd 
francuski odrzuci ciasny punkt widzenia po- 
lityczny i zechce szczerze współpracować z 
Wielką Brytanją i Stanami Zjednoczonemi 
nad ochroną dewiz niemieckich“. 

„Ciasny punkt widzenia“ Francuzów po 
lega na tem, że nie chcą „pogrążać miljar-, 
dów w otchłań bez dna“ „Szeroki punkt wi- 
dzenia“ Anglików zaangażował grube kapita-) 
ły w Niemezech i chce je teraz ratować za 
pieniądze ...ciasnej Francji. 


Rozgrywające się wypadki w Niem- 


czech zasługują niewątpliwie z naszej 
strony na baczną uwagę. Ten fakt, że 
krach niemieckiej gospodarki i finansów 
o wielkim zasięgu i natężeniu nie 
wstrząsnął ani nie zamącił naszego ży- 
cia gospodarczego mówi za siebie, Przy- 
patrzmy się zatem bliżej tym przyczy- 
nom, które pozwoliły naszemu organiz- 
mowi państwowemu wytrzymać spokoj- 
nie napór katastrofy niemieckiej i ode- 
przeć zwycięsko jej skutki, które mogły 
by się w innych warunkach niż obecne, 
odbić się ujemnie na naszem położeniu. 

Gdyby Polska związana była silnemi 
więzami gospodarczemi, sytuacja nasza 
byłaby znacznie gorsza i boleśniejsza 
niż współczesna sytuacja w Niemczech. 
Przedewszystkiem Polska poszłaby na 
pierwszy ogień, podobnie jak właściciel 
własnego folwarku ratuje własny mają- 
tek kosztem posiadanych równocześnie 
ubocznie dzierżaw obcych folwarków, — 
Kredyty towarowe stałyby się płatne na- 
tychmiast, podobnie jak wszystkie długi, 
przyczem pomoc nie przyszłaby znikąd 
i w jednej chwili nasze życie gospodar- 
cze zamarłoby i Polska stałaby się tere- 
nen. eksploatacji i wyzysku anonimowe- 
go kapitału zagranicznego. Zostałby nam 
poprostu przedłożony do zapłaty czek 
na bezimiennego okaziciela i nie mieli- 
byśmy nawet możności starania się o po- 
moc, co ma zawsze pewien skutek, o ile 
wierzyciel jest wiadomy i do pewnego 
stopnia życzliwy dla dłużnika z tych czy 
innych powodów. 

Żeby tak się stało, widzimy to naocz. 
mie w postaci zamknięcia filij banków 
miemieckich w Gdańsku, w Katowicach 
i ma Węgrzech, w Austrji Szwajcarji, 
czy w państwach bałtyckich. Jest to co- 
prawda pewien „trick“ i pewna metoda, 
ale w ten sposób postąpionoby i z nami. 

Uratowała nas przed tem DŁUGO- 
LETNIA GOSPODARCZA WOJNA Z 
NIEMCAMI, którą Niemcy sami wywo- 
łali w zamiarze zmuszenia nas do wspól- 
ności gospodarczej. 

Jakie Polska wyniosła korzyści z 
wojny celnej, to wszyscy wiemy, Dzięki 
temu nasz własny rodzimy przemysł o- 
Śmielił się na rozbudowę, powstały zu- 
pełnie nowe gałęzie przemysłu, ulepszy- 
ły się metody produkcyjne i co najważ- 
niejsze zdołałiśmy ominąć dotychczaso- 
we pośrednictwo na rynkach zbytu towa- 
rów gotowych i zakupu surowców, przy: 
czem należy dobrze pamiętać, że właś- 
nie wyłącznie Niemcy byli tymi pośred- 
nikami. Ponadto sięgnęliśmy i dotarliśmy 
z zakupami towarów u siebie nieprodu- 
kowanych -— bezpośrednio do Zachod- 
niej i Północnej Europy. Wyzbyliśmy 
się przyzwyczajenia zakupywania róż- 
nych rzeczy w Niemczech i kierowani 
przymusem znaleźliśmy to samo gdzie- 
indziej, 

W ten sposób kryzysu niemieckiego 
nie odczuliśmy na własnem polskiem go 
spodarstwie. Coprawda, i w Polsce ma- 
my do czynienia z pewną ilością kredy- 
tów udzielonych przez banki niemieckie 
i „holenderskie“ specjalnie  majątkom 
ziemskim, ale są to kredyty głównie hi- 
poteczne brane wyłącznie przez obywa- 
teli polskich narodowości niemieckiej i 
to w dodatku przez osoby i na cele po- 
lityczne. Jako Polacy straty zatem żad: 


nej nie poniesiemy, a co najwyżej będzie | Tak komentuje karykaturzysta niemiecki 
to dobrą nauczkę dla dłużników. i 


POLSCE KRYZYS NIEMIECKI 
NIE ZASZKODZI 


W chwili obecnej mamy bardzo do- 
bre pokrycie w złocie i dewizach, mały 
obieg banknotów który powoduje wzrost 
wartości i siły kupna pieniądza, Banki 
polskie zachowały płynność i co najważ- 
niejsze rząd połski w światłej i rozumnej 
trosce o przyszłość przystąpił ZAWCZA- 
SU DO OSZCZĘDNOŚCI W BUDŻE- 
CIE PAŃSTWOWYM i gospodarstwie 
(konsumpcji) narodowem. 

Pierwsze tj, oszczędności w budżecie 
mają na celu wstrzymanie się państwa 
od wydatków bezwzględnie niepotrzeb- 
nych i sprowadzenia pozostałych do 
przejściowych norm zmniejszonych (ob- 
niżenie pensyj urzędników) a drugie ma 
na celu zmuszenie obywateli do naślado- 
wania państwa i zastosowania zasad osz- 
czędności. Im szerzej zostanie przepro- 
wadzony ten plan, tem  pewniejszą się 
stanie nasza sytuacja międzynarodowa. 

Ostatnie notatki prasy niemieckiej 
wytykają to, że w Polsce brak zrozumie- 
nia powagi sytuacji i oddziaływania kry- 
zysu niemieckiego na nasze stosunki go- 


spodarcze, 

Fakty jednak życiowe zadają klam 
tym twierdzeniom niemieckim. W Polsce 
panuje obecnie spokój i opanowanie sye 
tuacji. Jeżeli bowiem myślimy o naszych 
stosunkach z Niemcami mamy wyłącznie 
do czynienia z naszemi zamiarami eks- 
portowemi. Od przywozu bowiem z Nie- 
miec umieliśmy się znakomicie dzięki 
wojnie celnej powstrzymać i jeżeli ma- 
my zmartwienie, to tylko odnośnie na. 
szego własnego eksportu, dla którego 
Niemcy były bardzo pojemnym rynkiem 
Ale również co do owego eksportu, do 
Niemiec nie jest to dla nas sprawa nagła 
gdyż zamknięcie granicy niemieckiej dla 
polskiego eksportu nie nastąpiło z powo- 
du ostatniego kryzysu niemieckiego, a 
już bardzo dawno, gdyż w czasach po- 
czątków wojny celnej, 

Jeżeli zatem Niemcom uda się opa- 
nować sytuację i powrócić do normy, — 
wpłynie to do pewnego stopnia na moż- 
liwości naszego eksportu do Niemiec. 

W wypadku jednak przeciwnym ab- 
sclutnie nie zaszkodzi ani nam jako na- 
rodowi ani też naszemu gospodarstwu. 


„ Decyduj 


Zimny tusz francuski na rozpalone śłowy „pieisrzymów“ 


Korespondent „Berliner Tageblatt‘u“ któ- 
ry wyjechał do Paryża w orszaku obu mini- 
strów Brueninga i Curtiusa nadesłał z drogi 
telefonogram, w którym między innemi do- 
nosi co następuje: 

„Oficjalnie jedziemy do Londynu i wstę- 
pujemy po drodze do Paryża. W rzeczywi- 
stości jedziemy do Paryża i jeśli coś osiągnie- 
my w Paryżu, jeśli się to wogóle opłaci, po- 
jedziemy również do Londynu. Innemi słowy 
rozstrzygnięcie leży w Paryżu. Zagranicą na- 
leży pamiętać: Niemiecka delegacja jedzie do 
Paryża i Londynu nie poto, aby żebrać, lecz 
aby ostrzegać(?1) Nie chodzi tylko o Niem- 
cy, lecz:o obecny system gospodarczy”! 

W tak dumnem i szumnem usposobieniu 
zajechali ministrowie niemieccy przed dwo- 
rzec północny w Paryżu. 

„Kanclerz Rzeszy w Paryżu!“ unosi się 
8 Uhr-Abendblatt. — „To dzień historyczny, 


hwiie na 


miezniecisich 


dzień, który w kalendarzu wnuków wydruko- 
wany będzie czerwoną farbą, to punkt, zwro- 
tny w historji Niemiec w którym rozpocząć 
się może szczęśliwa Europa“! 
POWITANIE NA DWORCU. 

Na długo przed przybyciem ministrów nie 
mieckich zebrały się w pobliżu dworca wiel- 
kie tłumy publiczności. Jeden z salonów 
recepcyjnych został bogato udekorowany zie- 
lenią i sztandarami. Dla powitania gości nie 
mieckich przybyli na dworzec premjer Laval, 
minister Briand i podsekretąrz stanu Poncet, 
Po opuszczeniu wagonu kanclerz w milczenin 
uścisnął gorąco dłoń premjera Lavala. Po 
wymianie powitań i krótkiej rozmowie mini- 
strowie francuscy i niemieccy skierowali się 
ku wyjściu. Z pośród tłumu rozległy się gło- 
śne okrzyki: Niech żyje Laval, Niech żyje 
Briand, Niech żyje Francja, Niech żyje pokój! 

Jedno z pism niemieckich twierdzi, że 


„Obrady na osłrzu miecza“ 


m 
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o:statnie konferencje ministrów niemieckich w 


Paryżu i Londynie z ministrami Francji, Angljii Stanów Zjednoczonych. 


Nieskończone ofonki przed masami oszczędności 


Jedno z pism niemieckich podaje poniższy 
przejmujący i charakterystyczny obrazek roz- 
paczliwego runu na banki, który w ostatnich | 
dniach rozpostarł nad Rzeszą niemiecką po- 
sępną chmurę katastrofy finansowej: 

„Przed kasami oszczędności stoją ay 
mie ogonki. Przygnębiające wrażenie robi 
widok naprężonego oczekiwania i straszliwej 
trwogi, wyrytej na obliczach, zwłaszeza w 
dzielnicy robotniczej. W tłumie AO 
kobiety, głównie młode. Przed drzwiami czu- 
wa Schupo, z trudem starając się. uspokoić 
zdenerwowanego starszego pana. Jakiś nie- 


samowity lęk widnieje na wszystkich twa- 
rząch, lęk przed ezemś strasznem, budzącem 
grozę, czemś co ma na imię: INFLACJA. 
Na wszystkie rzeczowe, uspokajające argu- 
menty publiczność odpowiada, tem lepiej, je- 
ŝli inflacji nie będzie ALE NA WSZELKI 
WYPADEK WOLIMY PODJAĆ PIENIA- 
DZE!“ 

Na uboczu stoją trzy ubogo odziane ko- 
biety. W targowych koszykach mają nieco 
kartofli i parę jarzynek. 


A przecież mogli oszezędzać i oszczędności 
trzymali w bankach! Gdyby tak przez kilka 
lat musieli żyć tak jak my ZA 32 MARKI 
WSPARCIA Z MĘŻEM I CZWORGIEM 
DZIECI! Nie nie powinni dostać, lecz cier- 
pieć nędzę tak jak my! 

W tem powiedzeniu zrozpaczonej kobie- 
ty tkwi obraz rzeczywistych niebezpieczeństw 
— kończy pismo. — Najgroźniejszem jest wi- 
dmo nowych krachów i załamań!” 

Robotnicy się obawiają wzmożenia bezro- 


Tak, mówi jedna z nich — tym tam wy- | bocia, które jest jeszeze gorsze niż inflacja, 


daje się, że grozi im wielkie nieszczęścieł 


NIEMIECKA PANIKA I PROPA. | 
GANDA NIEMIECKIEGO S. O. $. | 

W dziedzinie propagandy Niemcy są | 
mistrzami. Jak to już wyżej omówiliśmy | 
st.i finansowy Niemiec był i jest istot y 
nie katąstrofalny. Niemniej jednak wszy. Ę 
scy byliśmy Świadkami dobrze przepro” j 


wadzonej kampanji niemieckiej i dziś # 
możemy sobie powiedzieć dla całokształ. I 
tu sprawy niemieckiego kryzysu, że fi 


Niemcy nie zaniedbali ani jednego środ. | $ 
ka argumentacyjnego i sięgnęli nawet do 14 
starego lamusa demagogji w postaci wy- M 
korzystania odpowiednich momentów I. 
paniki na swoją korzyść. Nie był to ed. w 
ruch nieszczęśliwego bankruta, który w lh 
szaleństwie próbuje wszlkich dróg. Był 4h 
to świadomy celu czynnik reżyserski. — gł 
Dodać należy, że w wielu wypadkach re. p 
żyserzy nici..:ccy przeszarżowali bez [jf 
potrzeby, ale i to dobre, gdyż ostatecz. w 
nie świat miał sposobność poznania me- 


tod niemieckich, CRE fi 

Propaganda niemiecka jest Świetnie je” 
zorganizowana, Zawsze czynna, płynna, „U 
żywotna i automatyczna. Wypadki jed. W 
nak ostatnie naderwały debit moralny (P 


tej propagandzie, gdyż głoszone przez j% 


nią państwo niemieckie jako wzór do IE 
naśladowania — załamało się. Dobry to gl 
moment dla naszej propagandy. Czas za- je 
tem aby nasza propaganda zagraniczna |" 
stała się więcej odważną i bojową. A 

Przejdźmy wreszcie do ofensywy. p gl 


$ckWana : 


wołano nawet „Es lebe Deutschland“ i „Ea 
lebe der Friede“; starannie jednak pomija 
milczeniem fakt gwizdania którem Niemcy 
byli również powitani. 

Gwizdanie to musiało być jednak dość 
energiczne, skoro pisma paryskie  potępiają 
jednomyślnie niewłaściwe zachowanie się tłu- 
mu. 

BILETY WIZYTOWE I NARADY. 

Prosto z dworca delegaci niemieccy udali 
się do Ambasady niemicekiej, zaś następnie 
złożyli bilety wizytowe w Pałacu Prezydenta | 
Republiki. KJ 

Z kolei kanclerz Bruening złożył wizytę 
premjerowi Lavalowi, z którym odbył 1⁄2 go- | 
dzinną rozmowę sam na sam. Rozmowa to- N 
czyła się w języku francuskim. Rozmowa mi- | 
nistra Curtiusa z min. Briandem trwała 10 | 
minut. O godz. 5 popoł. rozpoczęła się prze- | N 
widziana konferencja pomiędzy ministrami je 
francuskimi i niemieckimi. | kj 

W godzinę po przyjeździe do Paryża kan- | 
ełerz Bruening złożył prasie oświadczenie, w || 
którem powiedział m. in.: a 

Jesteśmy. zmuszeni do wspólnego wysiłku | 
i lojalnej, pełnej zaufania współpracy nad wy h 
nalezieniem środków, które pomogą nam || 
zwalczyć kryzys, który dotknął nas wszyst- is 

( 
|| 
0 


kich. rę 
Mam niezłomną nadzieję, że uda się nam 
osiągnąć rozwiązanie tych spraw i przekoe lu 
naé naród francuski, iż jesteśmy ożywieni |% 
szczerą i lojalną wolą współpracowania nad ką 
organizacją pokoju, gdyż współpraca nasza z b 
Francją jest warunkiem rozkwitu Europy i Yi 
świata”. w 
ŻABA PODSTAWIA NOGĘ... -M 
Prasa niemiecka szeroko komentuje wizy- Ch nl 
tẹ paryską. Specjalny korespondent prasy Ry 
Hugenberga, który towarzyszy delegacji nie- Mh, 
mieckiej w podróży do Paryża, utrzymuje, że 
gabinet Rzeszy udzielić miał ministrom nie- | 
mieckim pełnomocnictw do ewentualnego zer- | 
wania rokowań. Delegacja niemiecka upowa- 
żniona została do nieprzyjmowania warunków 
politycznych nawet, gdyby po zerwaniu po- | 
djęcie nowych rokowań nie miało widoków | 
poparcia ze strony Anglji i Ameryki. 
PREMJER LAVAL ZDECYDOWANY" 
Premjer Laval, za pośrednictwem zbliżo- 
nych do rządu organów oznajmił, iż poje- 
dzie do Londynu tylko wówczas o ile roz- | 
mowy z przedstawicielami Niemiec dadzą po- 
żądane wyniki w sprawie przyjęcia przer 
Niemcy warunków francuskich. Francja nie 
mogłaby dopuścić do tego, ażeby ustalone w 
Paryżu warunki poddano w Londynie jakiejś ||, 
rewizji. | 
Jeśli w Paryżu gwarancje nie będą przy: 
jete, Francja nie weźmie udziału w konfe- 
rencji londyńskiej i miljardy francuskie po: 
zostaną w kasach państwowych. 
Wielka bitwa finansowa paryska mieć be- £ 
dzie, jak widzimy rozstrzygające znaonenie 
dla pokoju światowego, 
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zasziy w Polsce 


maweć w pojęciu amerykańskiem 


Co mówią i co mapiszą wybiśni Ammerylsamie © Polsce 


Dnia 17 bm. przybyli do Warszawy | 


z Ameryki kapitan rez, Amerykańskich 
Wojsk Lotniczych Mr, Edward C. Corsi 
i prof. J. Earle Thomson. Zapytani o cel 
przybycia oświadczyli, że zwiedzają Pol- 
skę, by móc opisać rodakom swoim w 
Ameryce „JAKĄ POLSKA JEST NA- 
PRAWDE“. 

Kapitan Corsi walczył w ciągu dwóch 
łat jako ochotnik kapitan-lotnik słynnej 
eskadry Kościuszkowskiej. Eskadra ta 
szła ramię w ramię z armją polską prze- 
ciw bolszewikom, a przedtem jeszcze 
wsławiła się w krwawych bojach o 
Lwów. Kapitan Corsi wspomina czasy 
te z rozrzewnieniem, Po chwili wydobye 
wa szereg fotografji. Widzimy go w min 

„ędurze polskim, udekorowanego krzyża- 
mi Virtuti Militari i Walecznych z 2-ma 
okuciami, w towarzystwie obecnego do. 
wódcy. wojsk lotniczych, płk, Rayskiego. 
oraz zdjęcia, a więc scenę, kiedy b. prem 
jer Paderewski przemawia do Ameryań 
skiej Eskadry, dekorowanie oficerów 
przez gen. Hallera, w których liczbie 
znajduje się również i nasz rozmówca. 
Kpt. Corsi pokazuje nam następnie pięk- 
nie wykonany spis oficerów amerykańs- 
kich, którzy odznaczyli się w bojach po 
stronie Francji służąc w stworzonej w 
Ameryce „FEscadrille Lafayette". I w 
tym spisie jest chlubnie wymieniony, — 
(Walki w „Escadrille Lafayette“ i „Eska- 
drze Kościuszkowskiej'* uważa 'za naj. 


piękniejsze wspomnienie swego życia. . 


Obie te eskadry — to dług wdzięczności 
Ameryki, spłacony Francji i Polsce za 
Lafayette'a, Kościuszkę i Pułaskiego, — 
Kpt. Corsi wspomina wspólną służbę ze 
śp. mjr. Idzikowskim, który był jego 
podwładnym. 

Na pytanie, jakie zmiany zaobserwo- 
wał w Polsce od czasu swego ostatniego 
pobytu przed 10 laty. „OLBRZYMIE“ 
— odpowiada kpt. Corsi — „OLBRZY- 
MIE, NAWET DLA POJĘĆ AMERY- 
KANINA. Gdy wyjeżdżałem przed Io 
laty z Gdyni opuszczałem rybacką osa- 
dẹ, obecnie ze zdziwieniem stanąłem w 
portowem mieście, nieście w całem tego 

„słowa znaczeniu. Ten rozrost jest na- 
prawdę imponujący“. | 
Prof, Thomson jego współtowarzysz ma 
jaż poważny dorobek naukowośliteracki: 
z4 książek z różnych dziedzin, pomiędzy 
vłanemi. „Land of Evangeline“ — książ- 
kę o Nowej Szkocji, „The land of Wil- 
dhelm Tell“ — o Szwajcarji, „Aviation 
Stories“ —— pierwsza książka o lotnic- 
twie, zatwierdzona do nauki w szkołach 
amerykańskich, 

GREETE ā ZEE OSE NE TE, 


„Dar Pomorza“ w New Yorku 
W. Dar Pomorza“ po 10-dniowym pobycie 
*w Nowym Jorku odpłynął w dniu dzisiejszym 
do Gdyni. 

Oficerowie i kadeci zwiedzili osobliwości 
miasta, przyjmowani z entuzjazmem i serde- 
ceznością przez Polonję Nowego Jorku i oko- 
licznych osiedli. Otrzymali oni wiele podar- 
ków, m. in. dwa fortepiany oraz sześć elek- 
trycznych wiatraków. Załoga „Daru Pomo- 
rza“ karnością oraz dobrą postawą zrobiła 
wszędzie znakomite wrażenie. 

„Dar Pomorza” zaproszony został na wy- 
stawę światową do Chicago, dokąd może ła- 
two dotrzeć wielkiemi jeziorami. W tej spra- 
wie odbyła się konferencja z ndziałem przed- 
stawiciela rządu Stanów Zjednoczonych. 


"Na froncie sospodarczywm 
“W. tych dniach ukazał się II tom dziela 
zbiorowego „Pięć lat na froncie gospodar- 
Cad 


czym. 


Najwyższa siora procenmiowa 
"w Niemczech + 

Po ostatniej olbrzymiej podwyżce stawki 
dyskontowej z 7 na 10 proc. ma Bank Rzeszy 
obecnie najwyższą stopę procentową na 
świecie. Na drugiem miejscu stoi Bułgarja — 
8 i pół proc., na trzeciem Rumunja — 8 prot., 
następnie idą kolejno: Polska 7 : pół procent, 
Estonja i Austrja — 7 proc, Jugosławja 6 i 
pół, 'otwa, Hiszpanja i Finlandja — 6, Wło: 
chy 5 i pół proc, Japonja 5,11; Czechosłowa- 
cja, Norwęgja i Turcja — 4; Danja 3 i pół; 
Szwecja 3; Anglja i Belgja 2 i pół Szwajcacja, 
Holandja i Francja — 2, New Jork — 1i pół 
procent, KOD 


Wszystkie książki prof. Thomsona, 
jakie dotychczas napisał, zostały zatwier 
dzone przez amerykańskie władze szkol- 
ne do użytku w szkołach. 

— „Widzi pan“ _. mówi z uśmie- 
chem, „GDY NAPISZĘ KSIĄŻKĘ O 
POLSCE, BĘDĄ NASZE DZIECI Z 
NIEJ SIĘ O WAS UCZYŁY'. Pytamy 
o czem książka ta głównie będzie trak- 
towała, 

„O WSZYSTKIEM* — odpowiada 
prof Thomsan, bo jak już oświadczył 
mój towarzysz kpt. Corsi pragniemy dać 
faktyczny obraz dzisiejszej Polski. Bę- 
dziemy pisali i o stronie gospodarczej i 


p 


amika ma gieldzie londyńskiej 


sztuce i o zwyczajach ludowych — o 
rozwoju w każdej dziedzinie życia“ 

Na zakończenie kpt. Corsi oświadcza 
że spieszy się do Lwowa który ze wszyst 
kich miast polskich najbardziej poko- 
chał, Pragnie zwiedzić tam pomnik — 
wystawiony na cześć lotników amerykań 
skich, którzy zginęli za Polskę, tak jak 
zwiedził już taki pomnik w Paryżu. Pod 
jednym i drugim leżą jego drodzy to- 
warzysze broni. 

Dalsza marszruta obydwóch gości a- 
merykańskich obejmuje: Kraków, Zako- 
pane, Lublin, Wilno, Łódź Częstocho* 
wa, Poznań, Śląsk w końcu Pomorze. 


Krach finansowy Niemiec odbił się najdotkliwiej na giełdzie londyńskiej, gdzie wywołał 


spadek kursów. Powyżej obrazek z giełdy londyńskiej w najgorętszych jej chwilach. 


NARC 


Dalsza pomoc rządowa — Włączemie nowego obszaru 


Czarne dni 
spekulantów dolar. 
Marica micmiccia 
katasirośainie spada 

Na naszym rynku pieniężnym w ciągu 
bieżącego tygodnia panował spokój, godny 
podkreślenia ze względu na spotęgowanie 
się w tym samym czasie chaosu finansowe" 
go w Niemczech. 

Zanotować należy olbrzymi spadek mar 
ki niemieckiej, której kurs pod wpływem 
wiadomości z Berlina spadł do 1,90 i nawet 
do 1,80, jak donoszono z Katowic, Podob- 
ny spadek zresztą zanotowano w Nowym 
Jorku, Londynie, Paryżu i innych wielkich 
stolicach świata. 

Na giełdzie warszawskiej, transakcje do 
konywane między bankami przekaz. na 
Berlin ustały zupełnie. Notowań marki nie- 
mieckiej nie było, a jako jedyny kurs orjen- 
tacyjny można było podać nieliczne trans- 
akcje prywatne, zawierane zresztą bardzo 
niechętnie i przy zupełnej przewadze poda- 
ży nad popytem. 

Kurs dolara gotówkowego w tym okre- 
sie wzrósł przejściowo. Należy to tłumaczyć 
zupełn e naturalną samoobroną przed odpły 
wem jej waluty zagranicę do Niemiec, 
gdzie kurs dolara uległ gwałtownej zwyżce. 
Jednakże spekulantów, którzy poczęl. sku- 
pywać gorączkowo dolary w nadziei na zna 
czne zyski, czekało ciężkie rozczarowanie. 
Już w sobotę bowiem kurs dolara na naszej 
giełdzie załamał się i między spekulantam, 
którzy zdążyli zaopatrzyć się w poważne 
ilości banknotów dolarowych zapanował 
popłoch. Poraz pierwszy od dłuższego cza- 
su z dostawa dolarów wystąpiły bank. pry- 
watne, gdy dotychczas zapotrzebowanie po 
krywał w całej ilości Bank Polski. 

Jednocześnie, pod wpływem uspakaja- 
jących wiadomośc. z Niemiec, banki stołe- 
czne wznowiły zaniechane od całego tygo- 
dnia operacje przekazami na Berlin, przy- 
wracając w ten sposób kurs orjentacyjny 
dla waluty niemieckiej. 

Marka niemiecka na giełdzie prywatnej 


mała się na poźiomie 1,90—2,—. Na rynku 
panuje zupełna dezorjentacja co do obecnej 
marki niemieckiej i banki powstrzymały się 
| zupełnie od wszelkich operacyj tą walutą. 


a 


co rejonu śdyńskiecćo 


Jak już donosiliśmy Rząd udzie!l'ł Gdy- 
ni pożyczki gotówkowej, w kwocie 1,250 
TYS. ZŁ. Ponadto Skarb Państwa udzielił 
miastu gwarancyji w wysokości do 17 MI- 
LJONÓW ZŁ NA ZŻACIĄGNIĘCIE PO- 
ŻYCZEK W KRAJU LUB ZAGRANICĄ. 


Gdynia jest obarczona — jak wiadomo — 
wielk'emi ciężarami z tytułu płatnośc' za- 
ległych i bieżących i potrzebuje na te cele, 
jak również ma wykonan'e minimalnego 
planu inwestycyjnego, znacznych fundu- 
szów, których Rząd dziś w całości dostar- 
czyć nie może. Stąd też wynika koniecz- 
ność zaciągnięcia przez miasto pożyczek na 


zagranicą i w tym: właśnie celu udzielona 
będzie wymieniona wyżej śwarancja Skar- 
bu Państwa. 


ZAPOWIEDŹ LEPSZEGO JUTRA. 


Doniosłe te pociągnięcia finansowe nie 
rozwiązują oczywiście całokształtu potrzeb 
Gdyni nawet 
Miasto będzie 


na najbliższą przyszłość. 
musiało nadal walczyć ze 


znacznemi trudnościami, których usunięcie 
zależne będzie od polepszenia się ogólnej 
sytuacji gospodarczej państwa, Niemniej 
w ostatnich zdobyczach p. Komisarza Rza- 
du widzimy realną zapowiedź lepszego ju- 
tra. 


NOWE GRUNTY PAŃSTWOWE 
DLA GDYNL 


Dalszym ważnym krokiem naprzód bę- 
dzie nadzielenie Gdyni przez Rząd gruntami 
państwowemi, znajdującemi się w sferze 
wpływów miasta. Sprawa powyższa zo- 
stała przez p. kom. Zabierzowskiego uzgod- 
niona w zainteresowanych ministerstwach, 
a odnośny projekt zostanie wniesiony na 
najbliższa sesję sejmową. 


POSAG MŁODEJ. GDYNI, 


Uzyskanie tych gruntów na własność 
miasta posiada olbrzymie znaczenie, gdyż 


dzięki niemu zaistnieje możność stworzenia 
racjonalnego planu zabudowy całego cb- 
szaru t, zw. Wielkiej Gdyni, Pozatem część 


su W HGAWIGFZE 


Semsachijma afera bolszewicka 


Z Moskwy donoszą, iż GPU wpadło ra 
trop szeroko rozgałęzionej organizacji sabo- 
tażowej, która postawiła sobie za cel psu- 
cie i zatruwanie zboża i innych produktów 
żywnościowych, przeznaczonych na eksport 
zagranicę. 

Sabotażyści dod" "ali do zboża baktęrje no 
sacizny, konserwy z”, kawior i masło zatrn- 

| wali sublimatem, orr z kultywowanemi w taj- 
l nych laboratorjack kokterjami tyfusu i cho- 
| lery. 5 

| W związku z tem rozstrzelano w Cherso- 
zbożowego: 


prywatnym rynku iinansowym w kraju, lub 


mu 3 pracowników elewatora. 


Rjadcowa, Szuliczenko i Krawczenko. W Le- 
uingradzic rozstrzelano w związku z tem kie- 
rowników działu eksportowego w porcie L2- 
ningradzkim, Dymitra Płotnikowa i Sergjusza 
Łunieza. 

Władze sowieckie usiłują ukrywać fakt 
wykrycia tej niezwykłej organizacji sabotażo- 
wej w obawie, iż ujawnienie tych sensacyj- 
nych sposobów szkodzenia eksportowi sowiec- 
kiemu mogłoby wywołać popłoch wśród 0d- 
biorców towarów sowieckich, zwłaszcza w An- 


terenów będzie mogła być zużyta na budo- 
wę indywidualnych domków robotni- 
czych, wreszcie miasto otrzyma możność 
dysponowania w większym stopniu gwaran 
cją hipoteczną i t. p. 

Słusznie tedy wyraził się p. kom. Za- 
bierzowski w rozmowie z przedstawicielem 
prasy, że grunta państwowe stanowić będą 
niejako posag młodej Gdyni. 


NA FRONCIE SZKOLNICTWA. 


Z dalszych aktualnych zagadnień, będa- 
cych dziś „na warsztacie“ zwrócić należy 
przedewszystkiem uwagę na sprawy szkol- 
nictwa i sprawy robotnicze. Co do szkół, 
to obecnie już prowadzi się budowę dwóch 
baraków, gdzie mieścić się będą szkoły po- 
wszechne, gimnazjum miejskie zainstalowa- 
ne będzie czasowo w śmachu Szkoły Han- 
dlu Morskiego i Techniki Portowej. Z chwi- 
lą ukończenia prac organizacyjnych doo- 
koła nowej uczelni, nastąpi inspekcja mi- 
n.sterjalma i gimnazjum otrzyma prawa pań- 
stwowe. Uruchomienia gimnazjum spodzie- 
wać się należy już z początkiem nowego ro- 
ku szkolnego. 


W WALCE Z BEZROBOCIEM. 


W dziedzinie zwalczania bezrobocia ist- 
nieją również pomyślniejsze perspektywy. 
M. in, został wydany okólnik ministerjalny 
specjalnie dla Gdyni w sprawie zatrudnia- 
nia w porcie wyłącznie robotników miejsco 


i wych. Dale; załatwiono ostatecznie spra- 


wę budowy drugiej serji bloków mieszkal- 
nych „ZUPP'u* przy Szosie Gdańskiej. 
która rozpoczęta będzie w sierpniu br. i da 
stopniowo możność zatrudnienia do 500 ro- 
botników, 

P. Kom. Rządu otrzymał ponadto pew 
wien fundusz, którym zasili społeczny ko- 
mitet do walki z bezrobociem. Fundusz 


glji, dokąd nadchodzą duże transporty masła | ten będzie specjalnie przeznaczony na nie- 


syberyjskiego. 


sienie nomocv bezrobotnym marynarzom. 


w dalszym ciągu bez popytu z trudem utrzy. 


EPE 


pm 


WTOREK, DNIA atap LIPCA 1931 R: 


Rozsirzelanie szpiega ma stokach 


Cytadeli 


Osíainie chwile i skrucha skazańca 


Posępna sprawa oficera sztabu generalne- | 


go, mjr. dypl. Piotra Demkowskiego, stoją- 
cego na usługach szpiegostwa sowieckiego w 
Polsce, znalazła swój koniee. 

W sobotę, o godz. 7,30 wieczorem roz- 
strzelano mjr. Demkowskiego na stokach Cy- 
tadeli warszawskiej. 

Dowody, które wpadły w chwili areszto- 
wania mjr. Demkowskiego w ręce władz woj- 
skowych, były tak druzgocące, iż wina are- 
sztowanego nie ulegała najmniejszej waątpli- 
wości. 

Przebieg samej rozprawy przeciw mjr. 
Demkowskiemu trzymany jest w ścisłej ta- 
jemnicy. Zaraz po ukończeniu rozprawy Wy- 
jechał do Wisły zastępca szefa dep. spraw i 
nacz. prokuratora wojskowego płk. Kostecki, 
który zawiózł p. Prezydentowi akta sprawy 
i dokładny stenogram przewodu sądowego. 

P. Prezydent z prawa łaski nie skorzystał. 
Wiadomość ta nadeszła do Warszawy o godz. 
5,30 rano. Tem samem wyrok, skazujący mjr. 
Demkowskiego na degradację, wydalenie z 
wojska i rozstrzelanie, stał się prawomocny. 

Na wiadomość o tem, oskarżony zbladł 
jak trap i osunął się bezwładnie na krzesło. 

Po chwili poprosił o księdza. 


SPOWIEDŹ 


Stosownie do wyrażonego życzenia ska- 
zańca — przybył ks. proboszez Ugniewski, 
który udzielił mu ostatniej pociechy. 

Spowiedź trwała dłuższy czas. Gdy skoń- 
czył — w głos zapłakał... 


W DRODZE. 


Ale już czas... Skazańca wyprowadzono 
do karetki więziennej, która wnet ruszyła 
w kierunku eytadeli. Tuż za nią w oso- 
bowych autach zdążali: szef sztabu O. K. I. 
płk. dypl. Trzaska-Durski, komendant garni- 
zonu płk. Strzemieński, prokurator ppłk. dr. 
Zieliński, mjr. lek. Rymaszewski i ks. Ugniew- 
ski. 

NA MIEJSCU KAŹNI. 

Auto ze skazańcem przybyło w otoczeniu 
żandarmów do Cytadeli i zajechało na miej- 
sce kaźni. 

Przed słupkiem ustawiła się w ezworo- 
boku t. zw. kompanja asystująca w pełnym 
rynsztunku z hełmami na głowach. 

Dwaj. rotmistrze żandarmerji wprowadzili 
skazańca do czworoboku. Za nimi wkroczyli 
prokurator, lekarz i duchowny. 

Skazaniec, pozbawiony odznak wojsko- 
wych, nosił na sobie kurtkę więzienną. Gło- 
wę miał odkrytą, 

Gdy ten niezwykły orszak zbliżał się do 
celn — w oddali daje się zauważyć pod mu- 
rem słupek i biała, heblowana trumna, stoją- 
sa tuż nad wykopanym grobem. 


ODCZYTANIE WYROKU I SALWA. 


Oddział wojska sprezentował broń, a pro- 
kurator ppłk. dr. Konrad Zieliński odezytał 
wyrok. 


Nadchodzi chwila egzekucji. Oficer, do- 
wodzący plutonem egzekucyjnym, podnosi 
szablę do góry i nagle... opuszcza ją w dół. 


O ZRZEC ZERO 


8 asów irancusisich 


w Warszawie 
Do Warszawy przylecieli słynni lotnicy fran 
cuscy, odbywający na 6 samolotach propagans 
dowy lot dokoła Europy. 


Lot prowadzi generał de Goys dowódca 
zgrupowania ogólnej rezerwy lotnictwa fran- 
euskiego, znakomity pilot, mający za sobą 
przelot nad Saharą w r. 1927. Pozatem w 
skład eskadry wchodzą: kpt. Costes, mający 
za sobą lot naokoło świata (w r. 1927:28 wraz 
z lotnikiem Le Brix); mjr. Girier, zdobywca 
światowego rekordu na dystansie Paryż — 
Omsk i z powrotem w r. 1926 i rekordu szyb- 
kości na 5000 klm. w r. 1929; mjr. Pelletier d‘ 
Qisy, wsławiony lotem Paryż — Tokio i Pa: 
ryż — Pekin; mjr. Rignot, zdobywca rekordu 
światowego w locie bez lądowania Paryż — 
Djask : Paryż — Urał wraz z Oostesem; kpt. 
Delaitre, słynny lotnik bombardowy z czasów 
wojny; kpt. Arrachart, wsławiony lotem Pa- 
ryż — Mukden przez Saigon w r. 1929, i wresz 
cie kpt. Challe wsławiony przelotem nad po: 
łudniowym Atlantykiem w r. 1929 (Sevilla — 
Natal bez lądowania). 


= aa 


Rozlega się salwa i trup szpiega zwala. się 
pod słup. 

Obecny lekarz mjr. Rymaszewski zbliżył 
się do leżącego bezwładnie skazańca i zbadał 
puls, stwierdzając śmierć b. mjr. Demkow- 


skiego. 


Sprawiedliwości stało się zadość. B. mjr. 
Demkowski poniósł Śmierć, na którą zapra- 
cował szpiegostwem. 

Zwłoki jego złożono do trumny i zakopa- 
no pośród grobowców takich, jak i on zło- 
czyńców — wyrodnych synów Ojczyzny. 


Drugie siracemie ma Amiokolu 


za szpieśostweoe ma rzecz Litwy 


Z Wilna donoszą: Ogłoszono wyrok woj- 
skowego sądu okręgowego w Wilnie, rozpa- 
trującego w trybie doraźnym sprawę o szpic- 
gostwo. Na ławie oskarżonych zasiadł nad- 
terminowy kapral I p. artylerji polowej Le- 
gjonów Michał Szymkunas, narodowości litew 
skiej, mieszkaniec wsi Cejkinie powiatu Świę- 
ciańskiego. Namówiony przez swego b. ko- 
legę Edwarda Mejdunasa, pozostającego na 
usługach wywiadu litewskiego, dostarczył mu 
szereg informacyj o stanie liczebnym pułków 
garnizonu wileńskiego. 


. W trakcie przewodu sądowego Szymkunas 
przyznał się do winy i zeznał, że za swoją 
pracę otrzymał tylko 5 złotych na koszta 
przesyłki i mimo stosunkowo krótkiego okre- 
su czasu, a mianowicie od maja, zdążył wy- 
słać kilka listów z materjałem szpiegowskim. 

Sąd wojskowy uznał Szymkunasa winnym 
i skazał go na wydalenie z wojska i na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. 

W myśl obowiązujących przepisów, wyrok 
wykonany został o godz. 7 wiecz. na wzgó- 
rzach Antokolskich. 


Bechód dcmonsiracyjny 5000 krzyży 


W Brukseli odbyła się niezwykle silne wrażenie wywierająca demonstracja b. kombatantów 

w obronie praw b. jeńców wojennych. Ulicamimiasta przeciągnęło 8000 b. kombatantów z 

drewnianemi krzyżami na ramieniu mającemi symbolizować zmarłych w niewoli uczestni: 
ków wojny światowej. 


Uisi podatkowe | 


Ministerstwo skarbu wydało zarządzenie, 
przyznające pewne ulgi i ułatwienia tym płat» 
nikom, którzy zalegają z płatnością podatków 
a którym z tytułu wykonywania robót i do- 
staw dła instytucyj państwowych należą się 
od Skarbu pewne kwoty. 

W razie przedstawienia przez tych podat» 
ników odpowiednich zaświadczeń o należnych 
im od skarbu kwotach, odpowiednie urzędy 
skarbowe mają wstrzymać całkowicie, względe 
nie ograniczać kroki egzekucyjne, zależnie od 
wysokości sumy, która się podatnikowi od 
Skarbu należy. 

Z chwilą przelania przez władze państwo» 
we należności za te dostawy na konto podat- 
kowe płatnika, będzie następowało całkowite 
zwolnienie z pod zajęcia nieruchomości zasek 
westrowanej, o ile dana kwota wystarcza na 
pokrycie zaległości podatkowej. , o ile kwota 
ta pokrywać będzie część należności, to urząd 
skarbowy będzie odpowiednio zwalniał od se: 


kwestru odnośną część ruchomości zajętych, 


zależnie od stopnia zabezpieczenia pretensyj- 
Skarbu. 


mice w lafach 
waejazdyw DES e 

Według danych, zebranych przez. Główay 

Urząd Statystyczny, liczba wydanych przez 
władze polskie paszportów zagranicznych w 
latach 1925 — 1930 przedstawiała się następue 
jąco: 
» W roku 1925 wydano paszportów ogółem 
76,364, w roku 1926 — 47,853, w roku 1927 — 
65.567, w roku 1928 — 36.646, w roku 1929 87. 
428 i wreszcie w roku 1930 — 114,246 paszpore 
tów zagranicznych. 

Jak z powyższego zestawienia wynika, — 
liczba wydawanych paszportów  zagranicw 
nych z roku na rok stale wzrasta, przyczem 
najsilniejszy wzrost zaznaczył się w roku 1930 
(o 26,818 paszportów zagranicznych więcej niż 
w roku poprzednim). 


Nowy strańis włólsiemmicz 
v siw Amgiji 


Widmo nowego strajku zarysowało się 
bardzo paważnie w przemyśle włókiemni- 
czym w okręgu Yorksh're, na skutek uch- 
wały związku przemysłowców wełnianych 
w sprawie redukcji płac robotniczych o 
11,7 proc. Zniżka ta, która wejść ma w ży- 
cie z dniem 18 b. m., motywowana jest przez 
przemysłowców koniecznością przepnowa- 
dzenia szeregu zamierzeń oszczędnościo:, 
wych, prowadzących do obn.żenia kosztów” 
produkcji, 

W odpowiedzi na to związek robotni- 
ków przemysłu wełnianego podjął uchwa- 
łę niezwłocznego rozpoczęcia strajku na 

wypadek, gdyby pracodawcy nie zrezyśno- 
wali do 18 z wprowadzenia wspomnianych 
redukcyj płac. 


Salk Magistrat toruńsici 
dha o bezrobotnych 


2153 tysiące daloe państwo, a MagSisiraćt zaledwie 10 iwsięcy złotych 


Sobotnie nadzwyczajne posiedzenie tornń- 
skiej Rady Miejskiej w sprawie zwalczania 
bezrobocia, sprawozdanie z którego umieszcza 
my na innem miejscu zostało zwołane z ini- 
cjatywy Pana Wojewody Pomorskiego. 

W związku z tem nie od rzeczy będzie 
przeprowadzić porównanie między rozmiara- 
mi dotychczasowej akcji Magistratu m. Toru- 
nia w zakresie pomocy dla bezrobotnych a 
wydatkami na ten sam cel z funduszów tza- 


dowych. Ę 

Otóż w rokn bieżącym, w okresie od 1 sty- 
eznia do 15 lipca Urząd Wojewódzki prze- 
kazał Magistratowi na zwalezanie bezrobocia 
273.500 zł. z kredytów rządowych, podczas 
gdy Magistrat wydatkował na ten sam cel 


'nikłą sumę 10.455 zł. 38 gr.; zatem udział 


Magistratu w ogólnych wydatkach na bezro- 
botnych wyniósł niecałe 4%, — resztę pokry- 
ły kredyty rządowe. 


Miedziame czoła 
mimo zmagisiracicicj poziośki... 


Tutejszemu „Słowu Pomorskiemu* zarzu- 
ciliśmy, że za obronę gospodarczej polityki 
magistrackiej wziął pieniadze w formie du- 
żego nakładu broszury polemieznej magistra- 
tu toruńskiego, ogłoszonej w nr. 24 „Ogło- 
szeń Magistratu m. Torunia“. 

„Słowo Pomorskie* zamiast odpowiedzieć 
ile wzięło grosza za to, zdobywa się na wi- 
sielezy humor i pisze z eynizmem: 


„MóJ BOŻE! CO ZA DBAŁOŚĆ O FUN- 
DUSZE PUBLICZNE!” 


A na końcu swej odpowiedzi udaje mu się 
świetny dowcip, a mianowicie dodaje: „Z fał- 
szywych i moralnie bardzo niskich zarzutów 
„Dzień Pom.* będzie zmuszony wytłumaczyć 
się przed sądem, dokąd zarząd wydawnietwa 
sprawę kieruje...” 


Doskonale, czekamy! Tylko lepiej było je- 
szcze przed sądem powiedzieć otwarcie i przy- 
znać się: ile za druk broszury drukarnia 
„Słowa Pom.“ otrzymała od Magistratu. 

Bo Magistrat zabawił się w redaktora — 
polemistę, ale ...za pieniadze publiczne, nasze, 
obywatelskie. Te pieniądze utknęły w kasie 
wydawnictwa „słowopomorka'; A zarząd te- 
go wydawnictwa nas skarzy.... 

Świetne! Pokiełbasiło się tam z tremy, 
czy zdenerwowania tym wszystkim Kiełbasiń- 
skim, że wyglądają jak pajace na sznurku w 
swych groteskowych tłomaczeniach. 

A szeroki gest z kasy magistratu na- 
szych ryboltów i kiełbasińskieh toruńskich, to 
już ..inna para kaloszy, która znajdzie swój 
wyrok zapewne przed innym sądem... 


Ciekawe wnioski można wysnuć równiek 
z cyfr, ilustrujących rozwój pomocy dla bez- 
robotnych według miesięcy. 


Miesiąc Wyd. z kred. rząd. Wyd. Mag. 
styczeń 23.000 zł. _ 784,39 zł 
luty 33.000 zł. 678,94 zł. 
marzec 38.000 zł. 5.848,90 zł. 
kwiecień 30.500 zł. © 3.193,13 zł. 
maj 34.000 zł. 

czerwiec 65.000 zł. 

lipiec (I połowa) 50.000 zł. 


Widzimy zatem, że podezas gdy pomoc 
rządowa stale rozszerza swe ramy, Magistrat 
od trzech blisko miesięcy zupełnie zaniechał 
opiekowania się bezrobotnymi, zrzucająć ten 
ciężar w całości na barki Państwa. 

W tych warunkach inicjatywę  Urzędz 
Wojewódzkiego, w kierunku wyrwania samo 
rządu m. Torunia z dotychczasowego maraz 
mu, należy powitać z całkowitem uznaniem 
PEREZ DZE OOO LC OOOO Z TAEŻZZOOEI 


Po krachu Danat Banku 

Związek niemieckich pracowników bankos 
wych zwrócił się do ministrów pracy i skarbu 
Rzeszy z prośbą o interwencję w sprawie na» 
tychmiastowej wypłaty pensji pracownikom 
Darmstaedter und Nationalbank, który, jak 
wiadomo, zawiesił wypłaty. Pensje w bankach 
niemieckich wypłacane są bowiem 15 każdego 
miesiąca, a w tym wypadku nastąpiła już 
zwłoka. Zaznaczyć należy, że Danatbank za» 
trudnia 7200 pracowników, w tem 2500 w Sa: 
mym tylko Berlinie. 
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Kalendarzyk imprez gdańskich. 

* „Kino Ufa:Palast: „Harold, halt Dich fest“. 
Kino U. T.: „Die Koenigen einer Nacht“. 
Kino Kapitol: „Der grosse Gabbo“. 

Kino Passage Theater: „Skandal um Eva“. 

Kino Rathaus Lichtagayę, „Das Geheimnis 
der roten Katze“, 

„Kino. Gloria Theatczć „Der keusche Josef", 

Kino Flamingo: „Gaukler* i „Kennst du das 


„kleine Haus am Michigansee?" 


Ruch towarzystw 
"== Zebranie placówki Towarzystwa Woja: 


‘ków we Wrzeszczu odbędzie się w poniedzia: 


tek dnia 20 b. m. o godz. 19 w Domu Akademic 
kim przy Heeresanger. O punktualne przyby= 


^t cie wszystkich druhów prosi Zarząd. 


~- Miesięczne zebranie Towarzystwa Ludo: 
wego „Jedność w Oliwie odbędzie się w po: 
niedziałek 20 b. m. o godz. 19 w ochronce pol- 
skiej przy Ludolfinerstrasse. Referat wygłosi 


‘ks. Komorowski proboszcz kościoła Św. Stani: 


sława wę Wrzeszczu. O punktualne przybycie 
"wszystkich członków prosi Zarząd. 

.— Program letni S. M. P. m. Gdańsk: 
a) W I poniedziałek zebranie 1 zastępu w O: 
gnisku (Gimn. polskie); w IÍ poniedziałek zee 
branie 2 zastępu; w.HI poniedziałek zebranie 
zastępów 3 i 4; w IV poniedziałek zebranie ple: 


narne; b) w środy od 6—9'w. f. i t. p.; c) 


piątki od 7—8 lekcje języka polskiego, Zarząd. 

— S. M. P. w Sopocie.. Porządek zebrań 
poniedziałek godz. 20 — kurs języka polskiego; 
wtorek godz. 20. — pisownia polska; środa go: 
dzina 19 — oddz. żeński; czwartek godz. 20 — 
co 14 dni zebranie miesięcznie, pożatem ćwicze: 
nia kółka muzycznego; piątek godz. 20 — kurs 
języka polskiego; sobota godz. 20 — W. E. 
niedziela godz. 17—19 — oddz. młodszych — 
od godz. 19 rozrywki. Zebrania odbywają się 
w własnej świetlicy przy Eisenhardstr. 29. — 
Gazety i gry do dyspozycji. 


Lekcie śpiewu odbywaja się 


„Chóru Meskiego „Moniuszko* w Gdańsku 
we wtorki o godz. 20:tej w gmachu Dyrekcji 
kolejowej. 

"Tow. Śpiewaczego „Cecylja* w Nowym: 
porcie we wtorki i czwartki o godz. 20 w włas: 


a „nej sali w byłych koszarach przy ulicy Hinder- 


sinsstrasse. 
„Cecylji* we Wrzeszczu w środy o godz. 20 
w Domu Akademickim. 
„Lutni* Oliwskiej w środy o godz. 20 w 
Ochronce Polskiej przy Ludolfinestr. 
„kiarmonji* w Sidlicach w czwartki o godz. 
20 w Ochronce Polskiej przy ul. Kartuskiej. 


„Z miasta 


— Zgon byłego radcy miejskego. W Steegen 
zmarł we wieku 6l lat były radca miejski w 
Gdańsku dr. Fryderyk Deichen. Śmierć nastą: 
piła skutkiem udaru serca. 

— Francuscy goście w Sopocie. W sobotę w 


+ południe zawinął do zatoki gdańskiej francuski 


parowiec luksusowy „Cuba“ i zacumował przy 
pomoście w Sopocie. Na pokładzie statku przy: 


„. było 300 pasażerów pochodzących z kół francuz 


"ha Motławie w pobliżu Milchpeter. 
"oni kołysać, wobec czego łódź się wywróciła, 
*ą młodzi ludzie wpadli do wody. Trzej z nich 
przypłynęli do brzegu, gdy tymczasem czwara 


„gkich finansistów, handlowców i przemysłowe 


ców, wracających z podróży do krajów. skan: 


, dynawskich. Pasażerowie ci zwiedzili w sobotę 


po południu Gdańsk i Sopoty. Wieczorem opu 
ścił parowiec „Cuba“ zatokę gdańską i udał 
się w podróż powrotną do Francji. 

© — Kredyt dla Banku Gdańskiego. Jak sły: 
chać otrzymał Bank Gdański celem wzmocnies: 
nia swych rezerw dewizowych poważny kredyt 
przeż bank angielski i międzynarodowy Bank 
w Bazylei. 

m Ceny nabiału na rynku gdańskim. Na so- 
botnim targu w Gdańsku kosztował funt masła 
gd. 1,10—1,50, mendel jaj gld: 1,10—1,20. 

— Wywrócenie się łodzi. W piątek wieczoz 
rem płynęłó czterech młodych ludzi na łódce 
Zaczęli się 


ty nie umiejący pływać uchwycił się łodzi i zo: 
stał ostatecznie wyciągnięty z wody przez wio: 
ślarzy innej łódki. Wypadkowi temu przyglą: 
dałó się około 150 osób, poczem zjawiły się 


"jeszcze dwa samochody z pogotowiem policyj: 


nem, które zostało prawdopodobnie fałszywie 
zaalatmowane. 

— Zgon ofiary przejechania. Niedawno do: 
nosiliśmy, że w dniu 8 b. m. ò godz. 9-tej przed 
południem przejechany został przez samochód 
policyjny robotnik Żuter z Wisłoujścia, który 
doznał tak poważnego okaleczenia, że musiano 


“go przewieźć do lecznicy Panny Marji. Ofiara 


przejechania zmarła w piątek w szpitalu. Kto 
owinił ten nieszczęśliwy i śmiertelny wys 


WTOREK, 


Wielkie zebranie publiczne 
socjalistów gdańskich 


W piątek wieczorem odbyło się w wel- 
kiej sali w Strzelnicy zebranie, zwołane 
przez partję socjalistyczną celem omówie- 
nia obecnego krytycznego położenia. Na 
zebranie to podążyło tylu uczestników, że 
wielka sala Strzelnicy zapełniła się w krót- 
kim czasie po same brzegi, Jako pierwszy 
referent zabrał głos poseł do sejmu gdańsk. 
Artur Brill, który omówił stosunek, panują- 
ce między poszczególnem. narodami i po- 
łożenie polityczne pod kątem widzenia go- 
spodarki światowej. W szczególności roz- 
wodził się nad nozmaitemi objawami nieko- 
rzystnemi w poszczególnych państwach z 
punktu widzenia gospodarczego, zaznacza- 
jąc, że nastąpiła chwila upadku prywatnej 
gospodarki kapitalistycznej. Szczegółowo 
omówił zaś kryzys finansowy w Niemczech, 
oraz bezrobocie w Rzeszy, gdzie 4 miljony 
ludzi znalazły się bez zajęcia, W dalszym 
toku swego referatu potępił wojny w przy- 
szłości « nawoływał proletarjat do łączno- 
ści. Zdaniem mówcy Bank Rzeszy stracił 
od czasu ostatnich wyborów do parlamen- 
tu, podczas których h:tlerowcy. wzrośli na 
siłach, ze swego zapasu złota i dewiz 4 mi- 
ljardy marek, a do połowy lipca dalsze 3 
miljardy marek. Bogacze „w Rzeszy nie- 
mieckiej lokują swoje kapitały w bankach 
zagranicznych, skutkiem czego daje się od- 
czuwać w Niemczech brak gotówki obro- 
towej, Ostatni kryzys finansowy wymaga, 
ażeby wreszcie państwo objęło nadzór nad 


wielkiemi  kapitalistycznemi przedsiębior- 
stwami. Dalej zaznaczył, że socjaliści są 


przeciwn. wojnie jako środkowi polityki i 
odrzucają płacenie trybucju jednego narodu 
drugiemu. Wkońcu zajmował się referent 
stosunkami, panującemi pod rządami obec- 
nego senatu. Wewnętrzno - pol'tycznie stał 
się Gdańsk miejscem eksperymentów dla 


Rzemieślmicy gdańscy przeciw 


senjorów i wicemarszałka sejmu Gajkowskie 
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„Trzeciei Rzeszy”, co pociągnęło za sobą 
pogorszenie położenia materjalnego szero- 
kich mas ludu pracującego oraz niesłycha- 
ne krwawe napady uzbrojonych hitlerow- 
ców na spokojnych robotników, W sejmie 
gdańskim panuje kurs reakcyjny. Zewnę- 
trzmo - politycznie przyczynił się obecny 
kierunek sen. Ziehma do wejścia na drogi 
katastroiy. Chociaż pod rządami dawniej- 
szego senatu stosunki ż Polską były cza- 
sami naprężone, to jednakowoż były zawsze 
możliwości porozumienia i zbliżenia. Dzi- 
siaj sprawa przedstawia się wręcz odmien- 
nie, a szkody ponosi ludność robocza. Ce% 
lem naprawy stosunków tak pod względem 
ekonomicznym jak i politycznym, koniecz- 
ny jest spokój i porządek wewnątrz, ażeby 
ludność mogła spokojnie pracować, a kupcy 
upraw'ać handel. 

Jako drug! mówca zabrał głos poseł 
Walter Joseph, który szczególnie rozpraw 'ł 
się z obecnym senatem, przedewszystkiem 
z centrowcami, pop'erającymi nacjonali- 
styczny senat Ziehma, Wkońcu omów: ił po- 
seł Joseph sprawę wniosku partji socjali- 
stycznej, domagającej się zwołania sejmu 
: odrzucenie tego wniosku przez konwent 


go. „Gdzie się podziała m'łość chrześcijań 
ska centrowców? — wołał słusznie poseł 
Joseph. Zdaniem mówcy wprowadzona zo- 
stała większość ludności W. M. Gdańska w 
błąd, gdyż inaczej nie można sobie wyobra- 
zić licznego przyrostu głosów dla partj hit- 
lerowców. Trzeba się teraz starać © napra- 
wę zła, a możliwość tę ma demokracja. 
Strajk generalny — zdaniem mówcy — nie 
przyniósłby rozstrzygnięcia i upadku obec- 
nego senatu, dlatego też cały lud pracujący 
powinien się złączyć i wspólnie stanąć do 
walki rozstrzygającej. 


rzekomej konkurencji polskiej 


W tych dniach odbyło się w sali domu Św. 
Józefa w Gdańsku zebranie gdańskich rzemieśl 
ników katolickich na którym wygłosił senator 
dla handlu i przemysłu dr. Althoff referat na 
temat kryzysu w rzemieślnictwie. Między in- 
nemi omówi. referent kwestję budowy domów 
mieszkalnych oraz kwestję wykonania zamóż 
wień rzemieślniczych po zbyt niskich cenach. 
Zdaniem referenta rzemieślnik pobierać powie 
nien za swoją pracę odpowiednią zapłatę, za 
którą powinien też wykonać roboty należycie. 
Ma się rozumieć, że również szkodliwe są dla 
rzemieślnictwa ceny pobierane za wysokie od 
klienteli która wówczas szuka tańszych rzez 
mieślników. Według sptawozdań jakie nadcho: 
dzą od poszczególnych cechów, wynika, że rze= 
mieślnicy gdańscy cierpią również z powodu 
konkurencji z Polską. Odczuwać się to daje 
rzekomo nadzwyczajnie w przemyśle stolarz 
skim, bowiem bardzo często sprowadza się me: 
ble z fabryk mebli i stolarni w Polsce. Zarzut, 
jakoby senat i magistrat oddawały zamówienia 
do Polski, jest niesłuszny. Że konkurencja pole 
ska w Gdańsku z powodzeniem pracować mos 
że, to zawdzięczyć należy przedewszystkiem 
niższym płacom w rzemiośle polskim. Ma się 
rozumieć, że trudno jest walczyć z konkurencją 
polską, która doznaje w Gdańsku wobec tań: 
abs +) a a a | —_. cen poważnego poparcia. Trzeba się 


padek, nie zostało na razie jeszcze wyjaśnione. 

— Przejechanie dziecka. W. miejscowości 
Schönfeld w powiecie Gdańskie Wyżyny prze: 
jechał samochód 13:letnią Ernę Handtke. Dziec 
ko odniosło lekki wstrząs mózgu i zdarcia skó- 
ry na obu rękach. 


— Zasłabnięcie na ulicy. W piątek wieczo= 
rem zasłabł nagle na ulicy Czarne Morze 60: 
letni portjer Otton Plattner. Upadł on na zie: 
mię i doznał krwawej rany nad lewem okiem 
i zdarcie skóry. W stanie nieprzytomnym 
przewieziono Pliittnera do gmachu prezydjum 
policji, gdzie nałożono mu opatrunek. 


— Zderzenia. Na rogu ulic Hundegasse i 

| Keterhagergasse zderzyły się dwa samochody 
ciężarowe, skutkiem czego oba pojazdy mecha: 
niczne zostały uszkodzone. — Poczem nastąpi: 
ło zderzenie między samochodem osobowym a 
cyklistką w Siennej Hucie na rogu ulic Heid- 


ostatecznie zastanowić nad tem, czy nie byłoby 
możliwem usunąć nierówności istniejące obec: 
nie w wykonywaniu rzemiosła między Polską 
a Gdańskiem. Dalszą możliwością poparcia rzez 
miosła wykazuje wzmożenie wywozu. Przy do: 
brej współpracy z wszystkiemi w rachubę 
wchodzącemi miejscami, byłoby możliwem uzy 
skanie zpowrotem dawniejszego terenu zbytu. 
Podstawą rzemiosła gdańskiego powinna być je 
dnak ścisła łączność i współpraca, bo tak długo 
jak panować będzie rozbieżność i rozłam w szee 
regach rzemieślników, tak długo nie będzie moż 
na liczyć na naprawę położenia rzemiosła. W 
końcu oświadczył referent, że zamierza w ko 
misji, w której zasiadywać będą przedstawicie: 
le Izby Rzemieślniczej, związku rzemieślników 
razem z oddziałem senackim dla handlu i prze: 
inysłu wszystkie te kwestje poruszyć, aby tą 
drogą wytknąć linję, po której krocząc, bę: 
dzie można przyjść skutecznie rzemiosłu z po» 
mocą. 

Charakterystyczną jest skarga rzemiosła 
gdańskiego na rzemiosło polskie, bowiem rze: 
miosło polskie nietylko nie ponosi winy za to, 
że rzemiosłu gdańskiemu nie powodzi się nale: 
życie, lecz wyraźnie jest to wina rzemiosła 
gdańskiego, które nie umie się dostosować do 
panujących obecnie stosunków i żąda za wyż 
konanie zleceń wygórowanych cen. 


s 


że, ponieważ w ostatniej chwili zdołała zesko- 
czyć z roweru, który natomiast został przez 
samochód rozbity. 

— Ostrzeżenie przed złodziejami. W piątek 
zawodowi złodzieje sklepowi napadli na pewien 
tutejszy sklep jubilerski i skradli stojak z dwu: 
nastu zegarkami kieszonkowemi. Odwrócili oni 
uwagę właściciela sklepu i jego żonie przez to, 
że upuścili surowe jajko na podłogę, potem nic 
nie kupując, opuścili sklep. W drugim wypad- 
ku prawdopodobnie ci sami złodzieje zjawili 
się w pewnym sklepie manufaktury w Sopocie, 

gdzie podczas wyszukiwania materjału zabrali 
zwój czarnego jedwabiu około 20 metrów. Zło: 
dziejami sklepowemi są dwaj mężczyźni i dwie 
niewiasty i liczą około 30 lat. Ostrzega się 
przed zakupem zegarków kieszonkowych. Kto: 
by w sprawie tych kradzieży względnie tej szaj 
ki złodziejskiej mógł podać jakieś informacje, 
zechce się zgłosić w biurze policji kryminalnej 


seestrasse i Amselweg. Dzięki przytomności | w gmachu prezydjum policji, pokój 38. 


umysłu cyklistki nie nastąpiło przejechanie tej- 


= 


Przedłużemie Świąń 
bankowych w Gdansku 


Senat gdański wydał nowe rozporządze- 
nie, na mocy którego wakacje bankowe 
rozszerzone zostały na poniedziałek í wto- 
rek i to skutkiem niewyjaśnionego jeszcze 
położenia w Niemczech, Ażeby umożliwić 
chociażby w powolniejszem tempie obrót 
pieniężny, nałożył senat na banki i kasy o- 
bowiązek otwierania: okienek swych od 
10—13 celem załatwianie w tym czasie 
transakcji bankowych i oszczędnościowych, 
które nie podlegają przepisom o .depozy* 
tach, W tym czasie mają też być wypła”. 
cane częściowo kwoty, o ile wymaga tego 
konieczność gospodarcza. 

Banki gdańskie ogłaszają obecnie, że od 
poniedziałku, 20 lipca br. począwszy przyj- 
mować będą nowe wkłady, któremi depo- 
zytorzy będą mogli każdego czasu bez o- 
śraniczenia dysponować. Sens rozporzą 
dzenia ochronnego senatu pozwala także w 
nadzwyczajnych ekonomicznie uzashdnio- 
rych wypadkach na wypłacania depozy: 
tów w ograniczonej mierze. 


Rowu wmiosełs socialist 


Ponieważ z dniem 15 lipca zaprzestaną w 
poważnej części bezrobotnych wypłacać zasił 
ki, skutkiem tego szerokie koła ludności gdań+ 
skiej popadać poczynają w coraz skrajniejszą 
nędzę, przeto, socjalistyczna frakcja rady miej: 
skiej złożyła w radzie miejskiej następujący 
wniosek: 1) przekazanym opiece dobroczynno= 
ści bezrobotnym wypłacać należy wsparcie w 
wysokości dotychczasowego zasiłku dla bezro: 
botnych; 2) celem załatwienia spraw bezrobot: 
nych i zaopiekowania się nimi, należy urządzić 
w urzędzie dobroczynności społecznej osobne 
biuro. Ponieważ w dniu 28 lipca r. b. odbyć 
się ma posiedzenie rady miejskiej, przeto prze: 
wodniczący frakcji socjalistycznej nie potrze: 
bował już składać wniosku o zwołanie nadzwy: 
czajnego posiedzenia rady miejskiej. 


EKSPORT I IMPORT 
PRZEZ GDAŃSK I GDYNIĘ 
w dniu 17 lipca 1931 r. 


Eksport. 


Przeładowano w porcie gdańskim 1.215 wag. 
24.457 t. węgla, 4 wag. zboża, 178 wag. drzewa 
i 79 wag. innych towarów; w porcie gdyńskim 
795 wag. 14.373 t. węgla, 4 wag. drzewa i 76 
wag, innych towarów. 

Ładowało węgiel w porcie gdańskim 23, w 
porcie gdyńskim 10 statków. 

Import. 

Przeładowano w porcie gdańskim 18 wag 
rozmaitych towarów, w porcie gdyńskim 86 
wag. złomu i 27 wag. innych towarów. 


GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 18 lipca 1931 r. 
(Notowanie nieurzędowe). 

Pszenica 128 funt. 16,50—16,75; 124 funt 
15,75; żyto 15—16,50; jęczmień 16; jęczmież 
ozimy 13—13,25; owies 18,60—19; rzepak 21 da 
22; otręby żytnie 10; otręby pszenne 10—10,50: 
na dostawę w lipcu—sierpniu mąka pszenna 
29,50; 60/0 mąka żytnia 25,50. 

Za świeżą pszenicę płaci się 13,25 guldenów, 
za 100 kl. Za świeżo wymłócone żyto płaci” 
młyn 15,90 guldenów za 100 kl. 
EEUE "BEL TREREEAJOGC O A., AEE 
ZMIANA NA STANOWISKU AMBASA: 

DORA FRANCUSKIEGO W MOSKWIE 
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oo R, francuski w _ Brazylji 
Dejan jest przewidziany na stanowisko am» 
basadora francuskiego w Moskwie na miejsce 
dotychczasowe ambasadora Herbette'a. — W 
zmianie tej dopatrują się zwrotu w polityce 
francuskiei wobec Rosii sowieckiej. 


PEO = OEE OE E im manii. 
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Dalsze szczegóły k 
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ryminalnej afer 


dyrekiorów fabryki Pe Pe Ge 


8 miljonów síraí dla PePeGe i skarku Pańsíwa. — Niesusmienne posre” 
dmiciwo firm zagranicznych, których właścicicliem buł Halperim. — Za 
pieniądze PePcGe zbudował sobie Halperin fabrylsę w F"Malborgu. 
2.100.000 zarobi: Halperin ma jednej transakcji. 


O aresztowanych onegdaj dyrektorach fa: 
bryki PesPesGe, Samuelu i Fajtelu Halperinach 
i Belousć — którzy przebywają w więzieniu 
karnosśledczym w Grudziądzu — dowiadujemy 
się sensacyjnych szczegółów tej kryminalnej 


afery. 


Materjał obciążający braci Halperinów jak 


i Belouse'a jest bardzo obfity. 


Aresztowani oskarżeni są przedewszystkiem 
© rozmyślne niszczenie i uszkadzanie dokumen= 


tów firmy w celu zmniejszania opłat stemplo: 
wych i t. p. pa 

Pe-Pe:-Ge jest spółką akcyjną, ale bez: 
względna większość akcyj znajdowała się w rę: 
kach Samuela Halperina i ten rządził się jak 
mu się podobało, a przedewszystkiem tak, aby 
mógł na przedsiębiorstwie tym jak najwięcej 
zarobić. 

Safnuel Halperin zorganizował przedsiębior- 
stwo swoje prywatne w sposób zaiste nies 
zwykły. 

Wiadomo powszechnie, iż Samuel Halperin 
założył w miejscowości Vadus w księstwie 
Lichtenstein, gdzie podatki są najniższe w świe: 
cie, towarzystwo pod firmą „Sika“ i w tym 
towarzystwie zakupywał surowiec, t. j. gumę 
angielską dla Pe-Pe-Ge. Za surowiec, zaku: 
piony w firmie „Sika“ płaciło Pe:Pe:Ge ceny 
od 40—-50%/ wyższe od cen rynkowych. Do: 
chody czerpało stąd towarzystwo „Sika“, a 
więc... p. Samuel Halperin. 

Oprócz przedsiębiorstwa „Sika“ założył Sa: 
muel Halperin w tejże miejscowości Vadus dwa 
inne przedsiębiorstwa „kredytowe“, a miano 
wicie „SikazStiftung” i „Lyam=Stiftung". W obu 
tych przedsiębiorstwach Pe:Pe:Ge zaciągało 
pożyczki długoterminowe, płacąc lichwiarskie 
procenty do 25%/6 rocznie. I te dochody szły 
do kieszeni Samuela Halperina, 

Nie na tem jednak kończyła się lista speku: 
lacyjnych firm, założonych zagranicą przez Hal 
perina. 

W Gdańsku utworzył on firmę „Daghag”, 
w której również zaciągał pożyczki, a ponadto 
sprzedawał w firmie tej wyroby Pe:Pe:Ge, u: 
dzielając nadmiernych bonifikat i rabatów. Te 
zyski rabatowe szły również do kieszeni Halpe: 
rina. 

Szczytem wszystkiego było jednak założone 
przez Halperina jeszcze jedno przedsiębiorstwo 
zagranicą a mianowicie Firmy „Kredit und Ga: 
rantie Geselschaft A. G.“ w Genewie, w której 
to firmie ubezpieczone zostały fabryki Pe-Pe: 
Ge przy premji 2,5% od obrotu. Temu swoje: 
mu towarzystwu wypłaciło Pe:Pe:Ge tytułem 
premji 2.300.000 złotych, a z chwilą rozwiązania 
tej umowy, ubezpieczeniowej, wiosną roku bie: 
żącego, otrzymało PesPe:Ge z tego przedsię: 
biorstwa 245.000 złotych. W ten sposób odpro: 
wadzono zagranicę, ale zawsze do kieszeni Sax 
muela Halperina około 2.100.000 złotych. 

Urzędowanie Samuela Halperina i Belouse'a 


| w fabryce, zakrawa naprawdę na jakąś ironicz= 


ną historję satyrystyczną. 

W jednym i tym samym pokoju kantoru 
fabryk Pe-Pe-Ge, jednego i tego samego dnia, 
podpisywano korespondencję... do samych sies 
bie, fałszując przy tej sposobności nieprawdo» 
podobne wręcz ilości dokumentów handlowych. 

Straty Skarbu Państwa na skutek oszukań: 
czych manipulacyj dyrektorów Pe.Pe:Ge się: 
gają kwoty 3 miljonów złotych. 

Przedsiębiorstwo straciło jeszcze więcej, bo 
około 5 miljonów złotych. p 
Za pieniądze wydobyte przez oszustwa 


z firmy Pe:Pe:Ge kombinatorzy zbudowali fa- 


brykę wyrobów gumowych „Standart Deutsch 
Gummiwerke* w Malborgu (Prusy Wsch.). 

Rząd niemiecki udzielił Halperinom bezpłat:= 
nie terenu pod budowę fabryki oraz zwolnił 
ich od płacenia podatków na lat 25 i udzielił 
szereg innych jeszcze przywiłejów. 


Teren Prus Wschodnich jest terenem propa: 
gandy wrogiej Polsce i fabryka o kapitale pol- 
skim na tym terenie nie mogłaby liczyć na zbyt 
nie poparcie władz, gdyby nie dawała odpo: 
wiednich gwarancyj politycznych miarodajnym 
czynnikom niemieckim, jeżeli Halperin uzyskał 
daleko idące poparcie Rządu niemieckiego, to 
śmiało stwierdzić można, że stosunek Halperina 


Kolejarze węzła chełmżuńs! 
W frosce o poprawe swego 


Związek ZKP. zwołał na dzień 16 bm. ogél 
ne zebranie wszystkich kolejowców węzła 
chełmżyńskiego. Po zagajeniu przez prezesą 
ZKP filji Chełmża i podaniu do wiadomości 
porządku obrad, zebran: zażądali wyboru pre» 
zydjum w skład którego weszli jako przewod. 
przedstawiciel drogowców p. Skupin, jako ses 
kretarz p. Jopek — ZUK. ławnicy Megger —- 
ZUK i Langowski — ZKP. 

Na wstępie przewodniczący p. Skupin pod 
kreślił, że zebranie winno być poświęcone omó 
wieniu ważnych spraw zawodowych i aby dać 
możność wymówić się przedstawicielom wszy- 
stkich związków. na wniosek zebranych ogra: 
nicza czas wyznączonego referatu do pół godzi 
ny. Tematem referatu p. Jabłońskiego — przed 
stawiciela ZKP. była obniżka uposażeń kolejas 
rzy, do której według jego zdania przyczynił 
się w głównej mierze poseł Stronnictwa Chł. 
Wyrzykowski oraz inne Związki, przyczem 
jednak nie wykazał zabiegów Związku ZKP 
który napozór tak liczebny, winien był temu 
zapobiec. Między innemi wspomniał również 
byłego premjera Witosa, który rzekomo miał 
powiedzieć „Biedna Polsko, jest źle, ale pomas 


do władz niemieckich musiał być conajmniej 
życzliwy. 

O Samuelu Halperinie przemysłowcy, którzy 
go bliżej znają, wyrażają sę, iż jest to „żyd bez 
wykształcenia, nie mówiący poprawnie żadnym 
językiem", 

Nie posiada on w istocie nawet wykształce: 
nia średniego, podobnie jak i jego najbliżsi 
współpracownicy Belouse i młodszy brat Fajtel 
Halperin. 

Trójka ta, — jak już pisaliśmy — pochodzi 
z Kresów Wschodnich z zapadłego miasteczka 
nad granicą sowiecką. l 

Początki karjery tych panów nie są sferom 
przemysłowym znane, przypuszczać należy w 
świetle ostatnich doświadczeń z firmą Pe:Pez 
Ge, że punktem wyjścia majątku Halperina 
musiały być operacje podobne tym, z któremi 
obecnie ma się do czynienia. 

Aresztowani, przebywając od czterech dni 
w więzieniu karnosśledczym przy ul. Budkie: 
wicza, poddani są szczegółowym badaniom 
przez sędziego śledczego i specjalnie wydelego: 
wanego do tej sprawy prokuratora. 

W miarę postępującego śledztwa i ujawnie: 
nia dalszych oszukańczych machinacyj areszto= 
wanych, przebieg tegoż zamieszczać będziemy 
w następnych numerach „Dnia Grudziądzkie: 
go*. 


gajcie sobie tam łapówkami*, — Słowa te jak 
na przedstawiciela tak poważnego Związku w 
chwili najwyższego rozgoryczenia nie wywo: 
laly na stroskanych twarzach kolejarzy obja- 
wu posłuchu, to też kiedy p. Jabłoński po wy 
znaczonym mu czasie w dalszym ciągu bawił 
się pustemi słowami, nie mającemi żadnej 
styczności z ruchem zawodowym kolejarzy, 
przewodniczący przerwał referat zaznaczając, 
że zebranie zwołane zostało w celach omówie- 
nia najaktualniejszych zagadnień doby obece 
nej i powzięcia odpowiednich uchwał, zmie: 
rzających do wybawienia kolejarzy z obecnej 
opresji. 

P. Elzkowski, przedstawiciel drogowców, 
potępiając ciągle powtarzające się słowa de= 
magogiczne p. Jabłońskiego, dał mu słuszną 
odprawę wskazując na to, że i w Związku 
ZKP. reprezentowane są kategorje najniże 
szych grup, którzy za tak wysokie wkładki 
związkowe zniecierpliwieni oczekjują czynu, 
a nie frazesów. 

W dalszym ciągu przemawiało szereg in: 
nych mówców, którzy wykazywali niefachowe 
załatwienie sprawy Związku ZPK. jak współ- 


=- Uroczysie otwarcie obozów 


akade 


Już drugi rok z rzędu gości Solec Kujawski 
na obozach letnich akademików z calej Poł: 
ski. Jeżeli jednak w roku ubiegłym warunki 
gospodarcze pozwoliły na przybycie do obozu 
500 akademików, to w tym roku przybyło ich 
tylko 270, a więc pełen bataljon, składający 
się z 2 kompanij watszawskich i jednej Iwow+ 
skiej. Oczywista jednak, że wśród uczestni: 
ków nie brak jest i akademików z innych pol 
skich ośrodków uniwersyteckich. 

Bataljon rozlokował się w Parku miejskim 
w namiotach, po 19 ludzi, tworząc drużyny 
o różnych fantastycznych nazwach. 

Przybycie akademików do Małego Solca 
Kujawskiego naddło mu specjalny urok, — a 
dzień otwarcia był świętem całego miasta. O 
godz. 10 odbyła się uroczystą msza św. polo: 
wa celebrowana przez ks. proboszcza Mączyń- 
skiego. Podczas mszy św. przygrywała orkie: 
stra 62 pp. z Bydgoszczy. W mszy św. poza 
bataljonem akademików wziął udział pluton 
saperów z Bydgoszczy, oraz 32 drużyną har: 
cerska, obozująca pod Solcem, przedstawiciele 
miejscowych — Bractwo 
Strzeleckie, Zw. Strzelecki j inne. 

Podniosłe kazanie wygłosił ks. dr. Kolipiń: 
ski z Bydgoszczy, znany kapłan kaznodzieja. 
Po mszy św. odbyła się imponująca defilada 


iiekcich w Solcu Kujawskim 


przed przedstawicielem 15 dyw. p. płk, Soko: 
łowskim, Starostą Powiatowym Dr. Beretą, — 
przedstawicielami innych władz tak z Bydgo= 
szczy jak i miejscowych. 


Z kolei miejscowe Bractwo Strzeleckie po- 
dejmowało gości drugiem śniadaniem, a nastę 
pnie zwiedzono obozy, poczem goście : uczest 
nicy obozu zasiedli do obiadu żołnierskiego. 
Podczas obiadu wygłoszone szereg przemówień 
Imieniem wojska przemówił p. mjr. Tutyczyn 
komendant obozu podziękował Państwowemu 
Urzędowi PW i WF władzom miasta Solca za 
urządzenie obozów, *przyczem podniósł wiel- 
kie zasługi p. dyr. CzaczkiźRucińskiego, który 
nie żałował ani trudu, ani pieniędzy, aby tyl- 
ko należycie przygotować obóz dla naszych 
kochanych akademików. W dalszym ciągu 
przemawiali p. dr. Bereta, burmistrz Pepliński 
wznosząc toasty na cześć uczestników obozu. 
Z kolei akademicy wżnosili cały szereg toas 
stów na cześć swoich dowódców, podnosząc 
ich z młodzieńczą werwą do góry, przy okrzy 
kach „niech żyje“! Okrzyki te były tak hucz- 
ne i długotrwałe, że przygotowany chór akaz 
demicki nie mógł dojść do głosu. Dopiero póź 
niej zdołał odśpiewać „Gaudeamus“ i parę 
pieśni żołnierskich. W czasie trwania obiadu 
urządzono mały kabaret, który jest chlubnym 


świadectwem dla aktorów — amatorów. Barz 
dzo udatnie podpatrzono pewne usterki oboż 
zowe, wady i zalety dowódców i kolegów, tak 
że goście śmiali się do rozpuku. Czynny udział 
w wystawieniu kabaretu wzięli: szef Legji Aka 
demickiej warszawskiej Gerart, Dworakowski 
Grojsblat, reżyserował Słomaczyński, chór 
zaś prowadził Mańkowski. 

Po obiedzie goście udali się do sal: Brac- 
twa Strzeleckiego, gdzie podejmowano ich kas 
wą, poczem młodzież puściła się ochoczo w ta 
ny. W czasie uroczystości, której nastrój był 
niezwykle miły i serdeczny dało się wyczuć, 
jak wielkim szacunkiem i miłością wśród aka: 
demików, cieszą się pp. mjr. Turyczyn, mjr. 
Błotnicki, a specjalnie por. Jefter, czemu dano 
wyraz w kabarecie. i 

Otwarc'e obozu w Solcu Kujawskim jest 
bezsprzecznie wielką zasługą p. dyr. Czaczkiz 
Rucińskiego, prezesa Bractwa Strzeleckiego — 
oraz całego szeregu innych organizacyj, który 
napracował się uczciwie i przygotował wszysł= 
ko, aby tylko brać akademicka czuła się w 
Solcu Kujawskim dobrze. 

Jesteśmy przekonani, że- młodzież akade- 
micka, która umie ocenić prace ludzi, którzy 
dla niej pracują czuć się będzie w Solcu do: 
skonale i wywiezie jaknajmilsze wspomnienia 


mz O TA OWE W O 
p W a r w wa, 


Naciużycia w K. K. 0. 
w Tucholi 
Kierowmik Kasy zawieszony 


w urzęcowamiu 

Jak się dowiadujemy w ub. piątek zawie- 
szony został w czynnościach przez Zarząd 
Komunalnej Kasy Oszczędności w Tucholi 
Kierownik tejże Kasy p. Bronisław Nowak. 

Powodem zawieszenia są nadużycia jakich 
miał się dopuścić Nowak, 

Szezegóły afery są trzymane narazie w 
tajemnicy, a wysokość strat jakie poniosła 
Kasa nie jest narazie ustalona. 

Pewne niedokładności zauważyła już spe- 
cjalna Komisja wybrana z pośród członków 
Rady Kasy, a ostatecznie wykryła naduży- 
cia Związkowa Komisja rewizyjna, która od 
kilku dni była na badaniach w Kasie. 


„Siowopomorek* 


W jaki sposób „Słowo Pomorskie* nagin: 


wszelkie informacje dla swoich celów najlepiej w 


posłużyć może poniższy list, — który 
otrzymaliśmy od komendy pomorskiej Zw. 
Strzeleckiego. 

„W związku z art. na stronie 6 Nr. 162 
„Słowa Pomorskiego z dnia 17 7. br. stwier- 
dzamy powtórnie, że „Słowo Pomorskie" kła: 
mic ponieważ Alfons i Edward Skonieczni nie 
są członkami Związku Strzeleckiego a tylko 
pod miano członków się podszywali na podsta 
wie sfałszowanych dokumentów, co zostak 
stwierdzone. 

Równocześnie oświadczamy, iż sprawę 
przekazaliśmy Zarządowi Głównemu Związku 
Strzeleckiego w Warszawie, celem wy toczenia 
skargi sądowej.“ 

Kierownictwo VIII Okręgu Związku Strzeleck, 


iege 
puiu 


czynniki pracy itp. Przedstawiciel ZUK. p. 
Gaca w sposób rzeczowy wyjaśnił dotychczas 
sowe zabiegi Zw. Urzędników Kolejowych — 
który w zrozumieniu niedoli licznej rzeszy koz 
lejowców poczynił kroki u czynników miaro: 
dajnych, uzyskując kilka sukcesów jak: uchy- 
lenie zakazu w szczeblowaniu dla kolejarzy, 
wyjątkowe awansowanie tam, gdzie tego wy: 


maga bezpieczeństwo ruchu, oraz przyżnanie t- 


osobnego dodatku dla powiatów morskich. — 
Jakkolwiek dalsze starania napotykają na po- 
ważne trudności, to jednak należy przyjąć, że 
okres najgorszy dla kolejarzy już minął i jest 
nadzieja utrzymania najmniej obecnego po- 
ziomu. W dalszym ciągu p. Gaca ubołewał nad 
obojętnem postępowaniem Związków a zwła: 
szcza Związku ZKP, który w tak krytycznej 
dla kolejarzy chwili, zamiast stanąć do wspól: 
nej pracy i stworzyć jednolity front, wykorzy 
stuje w swem zacietrzewieniu partyjnem sy: 
tuację jaka wytworzyła się skutkiem odjęcia 
15 proc. dodatku i wszelkiemi sposobami zdą: 
ża do rozbicia jedności kolejarskiej.. 

P. Skupin w potwierdzeniu tych słów, Wy: 
jaśnił, że w czasie kiedy nie istniał jeszcze 
Zw. Drogowców, byli oni pozbawieni wszel- 
kiej opieki ze strony Związku ZKP., to też 
w żadnem z dawniejszych organów rocznike 
21 i 22 tegoż Związku ani jednej nie znajdują 
wzmianki o drogowcu, dzięki czemu zepchnię: 
ty on został do najskrajniejszej nędzy. — 1 
kiedy wreszcie drogowiec polski zbudził się do 
czynu i zadecydował sam radzić nad swoim 
losem, stwarzając własną organizację fachową 
wtedy Związek ZKP, który skutkiem tego 
zaczął tracić na znaczeniu Í wartości, Stara 
się przeciwstawić spokojnej pracy i bałamucić 
drogowców w sposób niegodny i nieuczciwy 
W końcu wyjaśnił sprawę zainicjowanego 
przez ZUK. stworzenia jednolitego frontu 
wszystkich Związków, przyczem jako przed- 
stawiciel ZDK. brał czynny udział, gdzie p. 
Jabłoński w pogardy godny sposób Starał się 
zniweczyć rzucone hasło zgody * pojednania 
i dzięki jego konspiracjom zblokowanie się 
wszystkich Związków nie doszło do skutku. 
Słowa te wypowiedziane w sposób szczery i 
otwarty wprowadziły obecnych w stan osłu* 
pienia! Rozległy się okrzyki: „precz z Jabłoń: 
skim, precz ze Związkiem warsztatowców"! | 

Przewodniczący widząc ogólne podniecenie 
i oburzenie zebranych, nie chcąc dopuścić do 
niepożądanych ekscesów. zamknął zebranie 
o godz. 20,20. Zebrani oburzeni na rozbijaczy 
jedności kołejarskiej, opuścili salę obrad, za- 
powiadając opuszczenie szeregów Związku 
ZKP, który w czasie walki o byt kolejarza 
zdąża do rozbicia jedności kolejarskiej. 

Precz z rozbijaczami ruchu zawodowego — 
niech żyje jedność i zgoda wśródi braci koles 
jarskiei zrzeszonej w związkach fachowych. 
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lipca j Poniedziałek Czesława 


Wtorek Praksedy 
DYŻUR APTEK: 

Od dnia 20 do 26 lipca br. włącznie: Apteka 

Piastowska, Plae Piastowski 25, tel. 682. Apteka 

p Orłem, Rynek Marsz Piłsudskiego 14, tel. 


W odpow'edzi na artykuł „Dziennika 


stwierdzam, że treść wywodów p. Dr. A, N, 
polega na wielkiem nieporozumieniu, które 
nieszczęściem stale zaciemnia naszej opo- 
zycji zdrowy i prawdziwy poglad na obóz 
„sanacji. 

Twierdzę z całą stanowczością, że po- 
sądzanie nas . naszej ideologji o wyłączny 
„kult osoby” jest błędne, bo tak samo moż- 
naby powiedzieć, że treścią kościoła jest 
„kult osoby papieża”, 

Dziwię się, że sprawę tak traktuje „Dr.*, 
bo od ludzi mających taki tytuł, spodzie- 
waćby sę trzeba czegoś więcej. 

Treścią ideologji naszego obozu jest 
„Prawem naczelnem — dobro Państwa”, 


— Muzeum Miejskie: przy Starym Rynku 
fotwarte codziennie od godz. 10—16, w niedzielę 
Y€ święta od godz. 11—14. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
W poniedziałek i wtorek przedstawienia 
«wiązkowe. W środę wchodzi na afisz intere- 
|sująca sztuka Edgara Wallace „Nieuchwytny * 


Dobre wychowanie 


Bydgoskiego” p. t. „Zgubne wychowanie”, | to hasło, że pierwszy podjął walkę ze zgra- 


Że Marszałek Piłsudski pierwszy rzuci 


ją ludzi, którzy z Polski chcieli zrobić źró- 
dło zaspakajania osobistych albo klasowych 
interesów, że on zgromadził koło siebie 
ludzi dobrej woli, którzy podjęli sie 
pracy wprowadzenia w życie lep- 
szych, moralniejszych sposobów rządze- 
nia krajem i szafowania dobrem Państwa, 
za to mu się należy cześć, 

Ale to jeszcze nie znaczy „kult osoby”, 
panie doktorze. 

Jeżel: sprawa nie jest jeszcze jasna, to 
prosimy na pogawędkę, a postaramy się to 
bliżej i szerzej wyjaśnić, jedno z nieporo- 
zum'eń usunąć. PL; 


w znakomitej reżyserji Dyr. Wł. Stomy. San:o 
mazwisko Wallace wróży sztuce wyjątkowe po- 
kwodzenie, publiczność nie potrzebuje się bać 


j zawodu. 


TEATR REWJI — „UŚMIECH BYDGOSZCZY '* 
‘wystawia codziennie w dalszym ciągu pełną hu- 
‘moru i sentymentu rewję p. t. „Przez dziurkę 
od klucza** z występem S. Talarico, ©, Celú- 
|skiej i reszty zespołu. Zarówno Świetne piosen- 
iki, jak doskonałe skecze ogniste tańce budżą 
(powszechny podziw. Dekoracje i  kostjamy 
wprost olśniewające. Bilety do nabycia weze- 
jśniej w księgarni N. Gieryna (pl. Teatralny 3). 


Jak wiadomo, władze miejskie wzięły 
się raźno do porządków, zaczynając je ku 
ogólnemu zadowoleniu racjonalnej numera- 
cji kamien:c, która dotychczas wielce szwan 
kowała. Orjentacja co do dowolnej kolej- 
ności dotychczasowych numerów wymaga- 
ła intuicyjnego wprost sprytu. Bywało, iż 
po numerze 20 następował numer 169, z 
kole! zaś 42 i t. d. To też wielce się ceni 
władzom miejsk'm, iż raz nareszcie skoń- 
czyły z tym kadrylem „numerowym“. 
Wdzięczność mieszkańców byłaby tem wię- 
kszą, gdyby tu i ówdzie nie chciano popeł- 
niać przy nowej numeracji kamienic daw- 
nych błędów. I tak jak nam donoszą m'esz- 


Repertuar kin. 
Nowości: wyświetla oryginalny film japoń- 
„ski p. t. „Yakieh — drwal'* wstrząsający dra- 


|mat wyjęty z życia krainy kwitnącej wiśni. W 
irolach głównych najsłynniejsi artyści cesarskie- 
go teatru w Tokio. Pozatem wspaniały nad- 
program. 

Marysieńka: w dalszym ciągu podwójny pro- 
gram: 1) „Władezyni miłości** z boską Gretą 
Garbo w roli głównej; 2) „Zakazane godziny** 
z Ramonem Novarro w roli króla-kochanka. 


osobisie 

|  — Mianowanie. Podprokuratorem Sadu 
kę w Bydgoszczy mianowany został 
jp. Kazimierz Wódkowski asesor sądowy w 
| okręgu Sądu Apelacyjnego w Poznaniu. 


z miasta 

— Akademickie Koło Bydgoszczan przy Uni- 
wersytecie Poznańskim urządza we wtorek dvia 
21 b. m. wycieczkę do Rynkowa i Smukały, po- 
Rączoną z różnemi niespodziankami. Zbiórka we 
wtorek o godz. 9-tej rano przy rampie kołejowej 
|(ostatni przystanek tramwajowy) ul. Gdańskn. 


Na Wiśle powstała wielka wyspa pias- 
czysta wprost u wylotu portu w Brdyujściu. 
Wiele berlinek płynących z kanału byd- 
goskiego i Noteci, przeważnie z cukrem do 
Gdańska i Gdyni nie może wjechać na Wi- 
słę, gdyż przejazd wyspa ta uniemożliwia, 
Szyprowie są tem wielce rozgoryczen, 
gdyż w tym roku nietylko mało otrzymują 
transportów, ale Í ci którzy je mają nie mo- 
ga wypłynąć na Wisłę i dotrzymać terminu 
dostawy. Że strony zarządu rzeki Wisły 
w Toruniu, nestety nie przedsięwzięto ża- 
dnych prac zaradczych, zapewne wskutek 


Wisła zamienęła pori w Brdyujściu 


popsuło 


kańcy ul. Ossolińskich kamienice z lewej 


-i prawej strony tejże ulicy rozpoczynają się 


od nr. 1, 3, 5it d. Szukający lokatora 
przy ul. Ossolińskich nr. 11 będzie musiał 
wpierw zabawiać się w zgadywanie, do któ- 
rej wejść kamienicy — tej pod nr. 11 po 
lewej, czy też po prawej stronie. Jest to 
może bardzo dowcipne, jednak zbyt psujące 
krew imteresentom, by mieli kawał taki 


spokojnie aprobować. W imieniu miesz- 
kańców ul. Ossolińskich apelujemy do 


władz miejskich, by zechciały łaskaw e za- 
rządzić „sprawiedliwą“ numerację ku po- 
wadze miasta i zadowoleniu  „ossolińczy- 
ków“. 


braku pieriędzy. Watpić jednak należy, 
czy tam, gdzie idzie zwiększ. bilansu pań- 
stwowego przez wywóz, jest racjonalne za- 
niechanie robót w tak ważnem miejscu jak 
port w Brdyujściu, którym kieruje się cały 
handel rzeczny pomorski w swej dążności 
do morza polskiego. Czy rzeczywiście jest 
tak mało zrozumienia potrzeb żeglarstwa 
bydgoskiego, które schodzą się jednak z in- 
teresami ogólno - państwowemi. Szkoda, 
że port nie leży blisko Warszawy, wówczas 
predzej znalazłyby się fundusze! 


Uprasza się o liczny udział koleżanek i kole- 
gów. Goście mile widziani. W razie niepogody 
wycieczka nie odbędzie się. W związku z po- 
wyższem Komisarz wakacyjny A. K. B. zawia- 
damia, iż w dniù tym nie urzęduje. 


Jest u nas sporo ludzi, posiadających dro 
bne oszczędności którzy z lada powodu po- 
padają w śmiertelny strach o te swoje ka- 
pitaliki, pomimo, że ta strachobliwość dość 
drogo ich kosztuje. Kasy i bank: bydgo- 
skie znają tych swoich, wiecznie wystraszo- 
nych klijentów. Z powodu łada plotki pę- 
dzą do banku i oszczędności swoje zamie- 
niają na dolary „na wszelki wypadek” i dla- 
tego, że „chcą spokojnie spać“. Po kilku 
dniach zjawiają się, aby nabyte dolary 
z powrotem zmienić na złote. Banki bar- 
dzo takich klijentów lubią, gdyż nieźle na 
nich zarabiają, i jeżeli oszczędności ich le- 
żą w banku. to nietylko tytułem prowizyj 
i różnie kursowych odbierają sobie od nich 
wypłacone procenty, ale często nawet i 
część kapitaliku. 

Pewien urzędnik posiada zaoszczędzony 
kapitalik 7.000 złotych. Od jakiegoś czasu 


Okropny wypadek 

Ubiegłej .soboty około godz. 13-tej wyda- 
rzyła się na ul. Kujawskiej katastrofa, która 
pociągnęła za sobą dwie ofiary. Otóż ulicą tą 
zdążał powózką do miasta leśniczy z Małych 
Bartodziejów p. Rogaliński wraz z żoną. Na- 
gle koń spłoszony przejeżdżającym i silnie 
klaksonującym samochodem począł gnać na. 
oślep przed siebie. Wszelkie wysiłki p. Roga- 
lińskiego by konia utrzymać w ryzach speł- 
zły na niczem. W pewnej chwili koń wraz z 
powózką wpadł na mur jednej z kamienie. 
Rogalińscy siłą zderzenia wyrzuceni z siedzeń 
uderzyli głowami w mur, doznając zgniecenia 
klatek piersiowych, licznych wewnętrznych 
obrażeń oraz wstrząsu mózgu. 

W stanie nieprzytomnym odwieziono rav: 
nych do leczniey miejskiej, gdzie wczorajszej 
dopiero 'niedzieli odzyskali przytomność, 

Stan obojga małżonków nadal groźny. 
, Wóz uległ zupełnemu strzaskaniu. 


7 Uśmiechu Bydgoszczy 


Przez dziurkę od klucza 
Rewja w 2 częściach i 18 obrazach, 


Ze „sprawności ruchu 
kołoweśo w Buseoszczuy 


W dniu wczorajszym przedpołudnicm szo: Z dyr. Wiołowskiego to filut niebywały, — 
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fer samochodu ciężarowego PZ 46007 tak uz 
miejętnie mijał na ul. Wały Jagiellońskie wóż 
rolnika z pod Bydgoszczy Jerzego Berczykow* 
skiego, iż wjechał nań łamiąc przy wozie tylne 
koło. 

Pierwszemu samochodowi zazdrościł laurów 
drugi ciężarowy wchikuł benzynowy PZ 41790 


kich wpakował się na wóz majstra rzęźnickie: 
go Teodora Budnarowskiego. Nie trzeba do: 
dawać, iż wóz rozleciał się w kawałki. Szczę: 
siem oba te wypadki nie pociągnęły ża sobą 
ofiar w ludziach. Kto ponosi winę trudno na: 
razie ustalić jednak nie ulega wątpliwości, że 
przeważna jej część leży po stronie szoferów 
„ciężarowych“ którzy przy wymijaniu biorą 
raczej szerokość motoru tzw. nosa za miarę 
orjentacyjną, miast szerokości * to pokaźnej 
podwozia. 


który w kilka godzin później na ul. Śniadcc-. 


inydłarz co się zwie. Wykormbinował już nie; 
dwu ale trójznaczny tytuł do ostatniej rewji: 
„Przez dziurkę od klucza” i uśmiechnąwszy 
się szelmowsko zabrał się: do pracy z tupetem 
` impetem, zawadjackim rozmachem i szaleń: 
szą werwą. Ci i owi, mający niemały senty: 
ment dla przemiłego tego przybytku lekkiej i 
piosenki, subtelnego dowcipu, beztroskich žar 
tów, powiewnych, barwnych tańców, pofraso- 
wali się szczerze przesylabizowawszy „wiele“ 
zapowiadającą dziurkę od klucza. Czyżby Woz 
lówski puścił sie na n'eprzystojne flukta por- 
ro i świnografji? „Pan nie zna Tadzia*! — 
Wszystko inne — tylko nie to! Jest zbyt kule 
turalnym i wrażliwym artystą, by postradać 
miał poczucie smaku. Brzydzi się wprost fi- 
zveznie na i obmacalnościa wyczynów rewjo- 
wych chociażby najbardziej w wesołości skraj 
nych wyczuwa świetnie fakturę sceny litera* 


nie otrzymał od niego ani grosza procentu, 
gdyż kilkakrotne zmiany na dolary i z po- 
wrotem na złote pochłonęły cały przyrost. 
Złote zmienia ten człowiek na dolary, gdyż 
pragnie „spokojnie spać”, a gdy minie oba- 
wa przed n'espokojnym srem, zmienia do- 
lary na złote, ponieważ od wkładu dola- 
roweśo bank płaci znacznie mniejszy pro- 
cent niż od wkładu złotoweśo. 

Obecnie tym biednym ludziom wypadki 
w Niemczech odbierają spokojny sen * stąd 
nowa okazja do takich i tym podobnych 
zmian. (—) 

Komisarz w Kasie Chorzch 

Komisarzem Kasy Chorych m. Bydgoszczy 
mianowany został p. inż. Zawadzki z War- 
szawy. P. kom. Zawadzki objął z dniem 16 
bm. urzędowanie. 


cko + artystycznej, mającej swe specyticzne 
wymiary, prawa i obliga. Zresztą humor Wos 
łowskiego, jakby tam nie było z tym jego 120 
kilogramowym ciężarem, gatunkowym“ ciąży 
raczej ku pastelowości niż koszarowej jowiale 
ności. Po jakiego djabła w takim razie ten ty- 
tul „buduarowy”? „Pan nie zna Tadzia'? Ot 
tak dla kawału, Niech się ludziska biedzą, mie 
trężą swe mózgi, dociekają dlaczegóż to na 
ten przykład nie wabi się szósta z rzędu rewja 
„W promieniach słońca" lub „Precz z troską“ 


lub „Pod banderą humoru' itd. w tym guście? | wisz z tego Janeckiego! Gramoląc się na sce: 


SM 


bolsłosie niedzielne 

Wczorajszej niedzieli niebo zastrajkował:, 
wyprawiając nieprzyzwoite zgoła  brewerje. 
To krasiło niebieskie swe oblicze najcudow - 
niejszym uśmiechem słońca, to znów w kilki 
chwil później zakrywało je . brudno-szavą 
płachta chmur roniąc rzęsiste łzy deszczowe 
nad znikomością doczesności i na głowy byd- 
goszeczan. Aura pokłóciwszy się srodze z 
gwałtownymi i bezwzględnym wiatrem półno- 
cno-zachodnim popadła niepohamowanie w 
skrajnie kapryśną histerję, która w dużym 
stopniu udzieliła się nadbrdzianom. Utyski- 
wano powszechnie na te brzydkie przywary 
umniejacej się zalotnie wdzięczyć lipcowej po- 
sody. Nie ośmielano się też opuszczać larów 
i pcnatów na dłuższą metę czasu, a gdy pr- 
szezano się w „świat“, to ten bliższy bram 
i wsęków sklepowych, które każdej chwili słu- 
żyć mogły ochroną przed strugami z jasnego 
nie rzadko nieba zlewającego się deszczu. By 
wało i tak, że po jednej stronie ulicy „kapa- 
lo“ paskudnie, a równocześnie po drugiej 
słońce pieściło złotem fasady zdumionych tym 
kontrdansem kamienie. Zadowolenie „Tym 
stanem rzeczy” njawnia!li wczorajszej niedzie- 


którzy zkijali kokosowe interesy. W zadymió 
nych i nieprzewietrzanych lokałach tłumy, me- 
dzielnego „narodu“ snuły przy herbacie, ka 
wie i lodach mieszanych z pianką smutne re 
cleksje nad zacietrzewieniem „siedmiu ryce. 
rzy Śbigcych*. Tu i ówdzie nad brzegam: 
Bróy i jeziora Jezuiekiego w Brzozie uwija- 
ły się melancholijnie nagie opałone ciała ma- 
palonych i zażartych „wodniarzyć których 
nawet szaruga jesienna w domu nie utrzyma. 
Słońca wprawdzie nie mieli, ale za to wody 
w dwójnasób z dołu i góry. Tak więc na mo- 
kro minęła niedziela, bez poważniejszych i cie- 
kawszych evenements, do których przecież 
zmoczonych ciał i gardzieli oraz zamroczo- 
nych głów załiczyć nie można. 


$mierć — kuma zła i miespe- 
dztanma 

Ub. soboty popoł. przechodnie zauważył! 

na ul, Grunwaldzkiej chwiejącego się na no- 

gach staruszka, który oparłszy się plecyma o 


ruszek po kilku minutach osnnął się cicho, 
bez jęku na chodnik. Starowinie pospieszona 
natychmiast z pomocą, jednak wszełki ratunek 
okazał się spóźnionym, bowiem duch opnścit 
już doczesne swe siedlisko. Tragieznie zma”: 
łym okazał się 70-letni mieszkaniec Wtema 
w powiecie bydgoskim, który przybył do mia 
sta eelem poczynienia zakupów. Powodem na 
głej śmierci — anewryzm serca, jak głosi 
orzeczenie lekarskie. Zaiste — nie wie erłek 
co mn najbliższa przyniesie chwila. 


Brak pracu powodem samo- 
Bóstwa 

Mieszkańców domu nr. 10 przy ul. Cho- 
cimskiej zaniepokoił fakt, iż zamieszkały w 
tymże domu urzędnik bankowy Kurt Fürsten- 
haupt od 2 dni nie opuszcza swego mieszka- 
nia, ani też nie odpowiada na stukanie do 
drzwi. Zawiadomione o spostrzeżemniu tem 
władze policyjne zarządziły wyważenie drzwi 


wiszącego w pozycji kłęczącej na klamce u 
drzwi. Fiirstenhaupt musiał targnąć się na 
swe życie nocą, gdyż zwłoki były już całko- 
wicie zastygłe. Według wszelkiego prawdopo: 
dobieństwa powodem desperackiego kroku by- 
ło zwolnienie Fiirstenhaupta z posady. Nie 
mając widoków znalezienia w swej branży 
posady, a będąc za dumny i ambitny, by bvć 
komu ciężarem wolał „przejść do wieczności. 
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i rytmu balet p. Zabojkinej. tancerki równie 
doświadczonej. jak i sercem zaprzedanej Ten 
psychorze. Jej kompozycja baletowa „Ary 
man i Oromazd była cackiem inwencji. — P. 
Ustarbowska, o której vox populi orzekł, żć 
„ona ma coś* ujmującą rezołutnością wsko 
czyła nie jednemu w zanadrze sercowe, a już 
podbiła wszystkich bezapelacyjnie p. Celińsku 
małpiszon strasznie na scenie zabawny i Toże 
weselający, I o „pciepci” brzydkiej wiele pięk 
| nego powiedzieć nalcży. Cóż za andrus i urs 


Bo cóż do djaska dziurka i to jeszcze od klu? | nę zleciał jak długi, tłukąc sobie ramię obrzy: 


cza ma wspólnego z prześlicznie barwnymi we | dliwic, a mimo to drań facecje rżnął tak ucio: - 
szne, iż przypadkowo obecni na sali komornik 
sądowy i właściciel przeds'ębiorstwa pogrzeć 
, bowego ze śmiechu wzajemnie się 0— i pokła: | 
dali Tadeusz Wołowski w piosenkach saty* 


sołości, nastrojowych pieśni i tańców, które 
Tadzinek w tak misterny sposób nizać poź 
trafi w kalejdoskopowo żywy wieniec uroku 
Może uzasadnieniem dziurki jest jej niedo= 
rzeczność, zresztą czysto formalna? Bo na sce 
nie dzieją się historje wielce dorzeczne, prze- 
miłe, urocze. Inaczej też być nie może, jeśli 


się zważy, ile wdzięku i fajności wnosi swą į 


osobowością fizyczną i artystyczną P. Talari- 
co, ile życia młodości i świeżości panie, a ra» 
czei panny Gorgi i Surina, ileż czaru harmonii 


i 


rycznych pierwszoklaśny. Nowy nabytek w 


| 
| osobie p. Rymszy też niezgorszy; wydaje sę - 


| być wyga „kawalarskim”. Dekoracje zacieka- 


Li 
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willst du noch mehr! 
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li jedynie restauratorzy, kawiarze i Kiniarze, ę 


mur zdawał się być u krańca swych sił. Sta- 


mieszkania Fiirstenhaupta, którego znaleziona 


wiające nad wyraz fantazyjną polichromią we i 
datnie dopelnialy całości. Mein Liebchen wać 


asir 


— Zebranie kupiectwa. W ub. wtorek od- 
było się wspólne zebranie Tow. Kupców Samo= 
dzielnych i Koła Drobnego Kupiectwa w Łasi: 
nie. Zebranie zagaił prezes p. Edmund Szpit: 
ter, witając w serdecznych słowach delegata 
Centrali Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu 
| p. dyr. Radojewskiego, poczem sekretarz p. Du: 
| balski odczytał protokół z ostatniego zebrania. 
| Następnie p. dyr. Radojewski wygłosił. obszer: 
iE ny referat 'o sytuacji kupiectwa pomorskiego 


i inni, 


| PRZETARG PRZYMUSOWY. 
>, Dnia 21 lipca 1931 r. o godz. 11 przedpoł. sprze- 
dawać będę u spedytora Sadeckiego za gotówkę: 2 
maszyny do písania, szafę do pieniędzy, biurka, wagę 
| s ważenia > RAĘPę pluszową, 2 wozy robocze; 
. rower męski, zypce, stół, 2 obrus j 
| 2 nocne Stoliki, oban dł 
A Linde, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 21 lipca o godz. 12 licytować będę u sped. 
Sadeckiego za gotówkę kójwięcej, dającezonij W półmi- 
sków różnych, koszyczek do pieczywa, cukiernicę, 25 
talerzy, sosjerkę, 6 prześcieradeł, kufer podróżny, al- 
bum malarzy, biurko, bujak pluszowy, 1 sztuciec, pi- 
| jamę męską, 4 szkła do marynatów, dynamomaszynę, 
| ‘akumulator, biurko dębowe, kanapę, leżankę, zegar, 
| szaię z towarem kosmetycznym, 45 par pończoch gu- 

mowych na żylaki, 100 luster toaletowych, kasę re- 
jestracyjną z zapędem elektrycznym i wiele innych 
rzeczy, O godz. 14 przy ul. Sobieskiego 16: lorę i 20 
metrów szyn żelaznych. (9823 

Janowski, komornik sądowy. 


| 
| 
| 
| 
; PRZETARG PRZYMUSOWY. 
| We wtorek, dnia 21 lipca 1931 r. o godz. 10 przed 
| południem sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 


musowego najwięcej dającemu za gotówkę przy nl 
Marszałka Focha nr. 7—9: 1 samochód. Następnie o 
godz. 11 przy ul. Chełmińskiej 1: 1 maszynę do szycia. 
O godz. 1 przy ul. Chełmińskiej: kanapę pluszową, 
laani i obraz. Zbiórka licytantów przed koszarami 
P- p- 

) Kowalski, komornik sądowy. 


"LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 21 lipca o godz. 11 sprzedaję przy Chełmiń- 
skiej 11 przymusowym przetargiem za gotówkę: zegar, 
kanapę, dywan, stół, lustro; o godz. 11,30 przy Pro- 
stej 16: lustro, szałonierkę, lustro. (9822 

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10. 


UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat f-y 
Kujawski zwołuje się po myśli art. 49 rozp. z 6/3. 1928 
o zapobieganiu upadłości ogólne zgromadzenie wierzy- 
cieli na dzień 10 sierpnia 1931 r. godz. 11 w tut. Są- 
dzie pokój nr. 7, na który wierzyciele winni stanąć cen 
lem powzięcia uchwały co do układu zapobiegawcze- 
go dłużnika. Wrazie niejawienia się przepisanej pow. 
rozporządzeniem liczby wierzycieli, następny termin 
wyznacza się na dzień 19 sierpnia 1931 r. godz. 11. 

Toruń, dnia 10 lipca 1931 r. 

5. N, 32/30 


na tle obecnej depresji gospodarczej i zdał 
szczególne sprawozdanie z Okręgowego Zjazdu 
Kaszubskiego, odbytego w Kartuzach dnia 28 
czerwca r. b. Nad referatem wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której wzięli udział pp.: 
Dubałski, Goryński, Górzy, Kawski, Kleczyń: 
ski, Płyński, Pełka, Rost, Rudnicki, Szaraficki 


pp. Szpitter i Radojewski. 


Szpitter zreferował komunikaty Centrali, a mię: 
dzy innemi opracowane przez Izbę Przemysło: i 


16 Sad Grodzki „|Reklama dźwignią 


tralę Związku 
a wyczerpujących informacyj udzielili 
Zkolei p. prezes 


Ośleszemiće. 

Komisarza Wywłaszczenioweśo na Województwo 
Pomorskie o terminie Komisji Szacunkowej 
w Gotelpie. 

W myśl $ 25 ustawy © wywłaszczeniu nieru- 
chomości z dnia 11 czerwca 1874 r. — zbiór ust. 
pr. str. 221 — podaję do publicznej wiadomośc‘, 
że dnia 24 sierpnia 1931 r. o godz, 10 zbierze się 
w Gotelpie w powiecie chojnickim przy tras'e 
kolejowej Bydgoszcz—Gdynia od strony Bydgosz* 
czy Komisja dla ustalenia odszkodowania za grun- 
ty, wywłaszczone pod kolej Bydgoszcz Gdynia 
zarządzeniem Pana Wojewody Pomorskiego z dn, 
13 maja 1931 r. Nr, IV. F, 6667. j 

W zebraniu mogą wziąć udział zainteresowa- 
ni tak osobiście, jak też przez upełnomocnionych 
swych zastępców. W razie nieobecności strom in- 
teresowanych odszkodowanie za wywłaszczone 
grunty zostanie ustalone bez udziału tychże 
stron. 

Nr. A, A, III — 2550. 
Toruń, dnia 11 lpca 1931 r. 
Komisarz Wywłaszczeniewy na Woj. Pom. 
i Przewodniczący Komisji 
(--) Łuczak, 
9807) 
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PRZETARG PRZYMUSOWY.. 


Dnia 21 lipca 1931 o godz. 12 sprzedawać będę u) 
spedytora Sadeckieśo najwięcej dającemu za gotówkę; 
obrazy, stojaki, 100 kg iarby białej, garnitur klubowy, 
zegar, obrazy, biurko, bufet, leżanki, dywany, firany, 
krzesła, garnitur białych mebli, kanapa, bieliźniarki, 
stoliki nocne, krajobraz, nakrycie, płaszcz, koszule mę- 
skie, większą ilość cykorji, kawy, proszku do prania, 
mydła, szaty, książkę, maszynę do pisania, umywalnię; 
o godz. 13,30 przy Szosie Chełmińskiej 11; urządzenie 
biurowe i wiele innych rzeczy; o godz. 14 przy Św. Je- 
rzego 54: motor, prasę; o godz, 14,30 przy Szosie Cheł- 
mińskiej 87: urządzenie sklepowe, większą ilość towa- 
ru; o godz. 15 przy ul. Wodnej 34: większą ilość mydła, 
proszku do prania, wina, cykorji, makaronu. (9821 


Chrzanowski, komornik sądowy. 


handlu! 
SEN n tka pis EA? 


WYWOŁANIE. Gerhard Ewert z Grudziądza, ul. 
Toruńska 37 wniósł o wywołanie listu hipotecznego, 
odnoszącego się do hipoteki 30.000 mkn. z odsetkami 
zaintabulowanych na nieruchomości Grudziądz karta 
1267 pod poz. 5. działu II. księgi gruntowej na rzecz 
rolnika Gerharda Ewerta w Grudziądzu. Posiadacza 
listu hipotecznego wzywa się, by najpóźniej w terminie 
wywoławczym wyznaczonym na dzień 30 listopada 1931 
godz. 10 przed południem w niżej podpisanym sądzie 
zgłosił swe prawa i przedłożył dokument w przeciw- 
nym razie dokument ten zostanie pozbawiony mocy 


prawnej. 
Grudziądz, dnia 26 czerwca 1931 r. 
Sąd Grodzki. 
3. F. 27/30. 


UCHWAŁA. Franciszek Guziński z Linarczyka za- 
stąpiony przez adwokatów Wysockiego i Rudkę w 
„Grudziądzu wystąpił z wnioskiem, by unieważnić list 
hipoteczny, tyczący hipoteki zapisanej na nieruchomo- 
ści Linarczyk wykaz |. 15. w dziale III pod pozycją 2 
z odsetkami na rzecz Heleny Hummel. Posiadacza za- 
'ginionego listu wzywa się, by w niżej oznaczonym są- 
dzie najpóźniej w terminie dnia 30 listopada 1931 godz. 
10-ta przedpoł. prawa swe zgłosił i dokument przedło- 
żył, gdyż inaczej dokument ten zostanie uznany za 
nieważny. 

Grydziądz, dnia 18 czerwca 1931 r. 

Sąd Grodzki. 


3. F. 4/31. 


MORE UTRZEUESZA 


'ratu radjowego 7-lampowego. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
We wtorek, dnia 28. 7. 1931 o godz. 10 przedpoł, 
odbędzie się w Grudziądzu przy ul. Sobieskiego 22 
sprzedaż: 1) dywanów perskich, 2) fortepianu, 3) apa- 


(9820 
Urząd Skarbowy podatków i opłat 


na Grudziądz - miasto w Grudziądzu. 
Naczelnik Urzędu: 


z4p. 
(— Skonieczka, 
asesor. 
PZ EEE 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We wforek, dnia 21 lipca o godz. 10 sprzedawać będę 
w drodze przetargu przymsowego za gotówkę naj- 
więcej dającemu w Radzynie pow. Grudziądz: 17 krów, 


2 źrebaki, 1 byczek, 1 raba, 1 buięt, kanapa i t. p. rze- 


Zbiórka reflektantów przed hotelem. 
Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu. 


UCHWAŁA. Na wniosek firmy: „kupca Konrada 
Nawrockiego* w Grudziądzu, ul. 3. Maja 17 zastąp. 
przez adwokata Dr. Steina w Grudziądzu wszczęto 
postępowanie o odroczenie wypłat dłużnikowi. Celem 
rozpatrzenia wniosku dłużnika z dnia 21 maja 1931 r. 
wyznacza się termin na dzień 7 sierpnia 1931 godz. 10 
przedpoł. pokój L. 2. Wierzyciele dłużnika mogą przy- 
być na rozprawę dla udzielenia sądowi wyjaśnień. 

Grudziądz, dnia 6 lipca 1931 r. 

; Sad Grodzki. 


czy. 


3 N. 9431, 


cz CREPE 


KWIT ABONA 


Zamawiam niniejszem abonament") na „Dzień Pomorski", „Gazeta 


Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta 
„Bzięń Kujawski" na mies. sierpiea 1931 
3.39 pobrać przez listowego 


t 


WBE. w. "RENE ANDREA 


MiejsCOWOŚĆ.-e.......-.........--- or RES s ROPNE POCZIABE e 


Kwit pocziowy 


Odbiór kwoty Za. 3.39 tytułem prenumeraty*) „Dzień Pomorski", 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", Dzień Byd- 
goski', „Dzień Kujawski“ na mies. sierpien 1031 r. potwierdzam. 


| 

BY 

Do Urzedu Boczioweśe© 
| 

| 

| 


EN 


or vseresat Adojaz== ame wz, 


TOWY 


wo:Handl. przepisy egzaminów dla dyplomo:= | kie koszta przewozu soli z Grudziądza do Łasi: 
wanych pomocników handlowych. Ponieważ j na — uchwalono poczynić starania o podwyż: 
egzamin teoretyczny przewiduje także przede 
mioty, jak: język polski, rachunki, geografję, 
księgowość, korespondencję handlową i naukę 
o handlu — uchwalono zwrócić się przez Cen: 


zanie popularnych podręczników, niezbędnych 
do przygotowania się do tych egzaminów. W 


wolnych głosach p. Chojnacki poruszył sprawę 
sprzedaży soli w Łasinie. Ze względu na wyso- 
z ę 5, 


Jym dnia 18 listopada 1929 r. w Małym Komorsku po- 


EETA TEIE E I N; 


szenie ceny soli, ewentualnie utworzenie filji 
wolnego składu soli. W końcowem przemów 
wieniu p. prezes Szpitter podkreślił znaczenie 
zawodowej organizacji kupieckiej, nawołując 
członków do żywej współpracy i naświetlił te 
wszystkie zabiegi, jakie czyni Centrala Związe 
ku w obronie kupiectwa. 

Harmonijne, stojące na wysokim poziomie 
obrady, solwowano hasłem: Cześć Kupiectwu! 


do Izby Przem.-Handl. o wska: 


WYWOŁANIE. Henryk Gyldenteld w Małej Karcz- 
my, powiat Gniew postawił wniosek na wołanie li- 
stu długu gruntowego odtyczącego długu gruntowego 
w kwocie 18.000 maręk zapisanego na nieruchomości 
Ostrowite karta 19 i 29 w dziale III pod nr. wpisu 26 
wzgl. 7 na rzecz Joanny Sonntag. Posiadacza tego do- 
kumentu wzywa się, by najpóźniej na terminie w dniu 
5 lutego 1932 r. przed poł, o godz. 9 w podpisanym 
Sądzie (pokój 1, 1) odbyć się mającym, swoje prawa |: 
zgłosił i dokument ten przedłożył, w przeciwnym bo-| 
wiem razie nastąpi unieważnienie dokumentu. 9805 

Nowe, dnia 26 czerwca 1931 r. ` 

Sąd Grodzki, 


3. F. 1/30. 


przedstawicicia 
z branży tłuszczowej 
poszukuje poważne przed- 
siębiorstwo. Zgłosz. „Par* 
Poznań, Al Marcinkowskie- 
go 11, pod nr. 28,112. m 


Jachcik 


sportowy [25 m ożaglowae 
nia], w dobrym sianie, oka- 
zyjnie do sprzedania. Wia- 
domośsć: w Sekretarjacie 
P. P. „Żegluga Polska". 
6814 


| klad 


kolonjalno-spożywczy i tys 
toniu wraz z mieszkaniem, 
wprost od gospodarza a= 
raz tanio do wydzierżawię- 
nia Józef Wojciechowski, 
Grudziądzka 212. 


Technik 
budowlany poszukuje zaję- 


cia. Zgłosz. do „Dnia Po- 
morsk.* pod „Technik. 
9817 


Kinoaparal 


zupełnie nowy i- samo. 
chéad „Fora sprze- 
dam tanio: R. Bałdowski, 
Gniew, Wodna 5. 9816 


czterolampowe, kompletne 
okazyjnie sprzeda 


Radijo - Skład 


Mostowa 36. 
; 9805 


Pokoje 


ojedyńeze z utrzymaniem 
12 zh dziennie. Gdynia 
Kamienna Góra, „Włseny 
Domek“ naprzeciw willi 
„Prus“, blisko „Domu Zdros 
owego“. ? 9813 
Z A 

pp. Wędkarze? 
Po kilkuletnich próbach 
wydaliśmy pastę rybną pod 
nazwą ' „Rybołów*. Naje 
nowszy i niezawodny Śro 
dek do łowienia ryb, który 
nabyć można w spółce mys 


WYWOŁANIE. Pan Jan Słomiński z Nowego, ku- 
rator spadku po śp. Władysławie Berkhausen, zmar- 


wiat Świecie, w miejscu swojego ostatniego zamiesz- 
kania. wystąpił z wnioskiem, by w drodze postępowa- 
mia wywoławczego wykluczyć wierzycieli spadku. Wo- 
bec tego wzywa się wierzycieil spadku, ażeby najpó- 
źniej na terminie w dniu 16 października 1931 r. 0 g0- 
dzinie 10 w podpisanym sądzie (pokój 1) odbyć się ma- | 
jącym swoje roszczenia przeciw spadkowi po zmarłym 
Władysławie Berkhausenie zgłosili, Zgłoszenie wierzy- 
łelności winno zawierać podanie prezdmiotu i zasady 
wierzytelności. Dokumenty dowodowe należy dołączyć 
w pierwopisie lub odpisie. Wierzyciele spadku, którzy 
się nie zgłoszą, będą mogli bez' uchybienia ich prawa 
do pierwszeństwa przed zobowiązaniem z zachówków, 
zapisów i zleceń żądać od spadkobierców zaspokoje- 
nia tylko wówczas, gdy po zaspokojeniu niewy! luczo- 
nych wierzycieli pozostanie jeszcze nadwyżka. Po por 
dziale spadku każdy spadkobierca odpowiadać będzie 
tylko za część zobowiązania, ódpowiadającą jego czę- 
ści spadkowej. Wywołanie nie dotyczy wierzycieli u- 
prawnionych do zachówku, zapisów i zleceń oraz wie* 
rzycieli, wobec których spadkobiercy odpowiadają nie- 
ograniczenie. f (9806 
Nowe, dnia 25 czerwca 1931 r. 


Sąd Grodzki. 
3 F. 1/31. 


Ośloszenie. 


Komisarza Wywłaszczeniowego na Województwo 
Pomorskie o terminie Komisji Szacunkowej 
, w Lagu. 

W myśl § 25 ustawy o wywłaszczeniu nieru- 
chomości z dnia 11 czerwca 1874 r. — zbiór ust; 
pr. str. 221 — podaję do publicznej wiadomośc‘, 
że dnia 18 sienpnia 1931r. o godz. 9 i ewtl, w 
dniach nastepnych’ zb'erze- się w Lagu w pow. 
chojnickim przy trasie kolejowej Bydgoszcz—Gdy" 
nia od strony Bydgoszczy Komisja dla ustalenia 
odszkodowania za grunty, wywłaszczone pod ko- 
lej Bydgoszcz—Gdynia zarządzeniem Pana. Woje- 
wody Pomorskiego z dmia 13 maja 1931 r. Nr. IV. 
F. 6472. i 

W zebraniu mogą wziąć udział zainteresowa- 
ni tak osobiście, jak też przez upełnomocnionych 
swych zastępców. W razie nieobecności strom in- 
teresowanych odszkodowanie za wywłaszczone 
grunty zostanie ustalone bez udziału tychże 


Nr A A. IHI — 2551 (989g |sliwskiei i peayborow ES 
PAG A A RA a, uk 
Toruń, dnia 11 lipca 1931 r. A U „dig z B. kę zh za 


Komisarz Wywłaszczeniowy na Wof. Pom. puszkę. 


z . PIK! i 
í Przewodniczący Komisjć a : 
| „Ropa 


(—) Łuczak. 
do motorów 


wprost z kopalni i olej gas 
aa A Ba niezwykle 
konkurencyjnych. Większe 
ilości oraz pojedyńcze becze 
ki wysyła Zarząd kopalni 
„Zorza“ Jasło, (Młp.) Rynek 
131. Informacje, analizy, 
warunki i tp. udziela sie 
odwrotnie pisemnie. 9727 


Graioleś, | Trummny 
Chiromania metalowe, dębowe, sosnowe, 


eleganckie i skromne w wiele 

J. Wostal kim wyborze polecam “po 
stoi do oyei KĘ T.|cenach konkurencyjnych 
Publiczności w , Gratologji i 
i Chiromanfi. Przyjmuje słowińskki Toruń 
w Hotełu p. Szymańskiego Sw. Ducha 
I. piętro, pokój nr. 4 w|6. lewa strona niżej Wisły. 
Wejherowie 9811 9640 


KWIT ABONAMENTOWY. 


Bo Urzedu POCZIOWEBO _.....--e a 


Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
r. i proszę należność — Zł. 


a 


kówić pocziewu 
Odbiór '' wety 

„Gazeta Morska“, Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, „Dzien 

goski*, „Dzień Kujawski“ na mies. sierpien 1931 r. potwierdzam. 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień 
Morska*, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski“, 
„Dzien Kujawski", na m. sierpien 1931 r.'i proszę należność —, Zza. 3.39 
pobrać przez listowego. i 


Mssrenassecsonnssaespatstatetgassareesanonanrstensngragasranesesaatsti 


Pomorski“, „Gazeta 


NE: Ie EZR | EEE z CZENE ZO <w eco 
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Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomoraki-, 
yo: 


dnia RORY a ęjapao ena nod a AARD nan A0sę 


a Niestosowne przekreślic. 


WTOREK, DNIA 21-GO LIPCA 1931 R. 


Główna Komisja Wyborcza dla przeprowadzenia wyborów do Sekcji Żegilugowo-Portowej = 


NOTRE RZE) 
SWIATOWID yo: 
PER BBS. A > UJ 


ilm śpiewno « dźwiękowy 


WIELKI GAB6 


Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni. 


OBWIESZCZENIE 


Na podstawie art. 13 Rozp. Prezydenta Rzplitej z dnia 15 lipca 1927 r, o Izbach Przemysłowo:Handlowych 


(Dz. U. R. P. nr. 67, poz. 591) oraz par. 15. Statutu Izby PrzemysłowosHandlowej w Gdyni 


[Monitor Polski nr. 


176, poz. 368, z dnia 2 sierpnia 1928 r.] Główna Komisja Wyborcza podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
Wybory do Sekcji Żegiugowo-Portowej izby Przemysłowce-Handiowej w Gdyni odbędą sie 
dnia 16 sierpnia 1971 r. w godzinach oñ 9 — 20-ich 
w lokalu Miejscowej Komisji Wyborczej Gdynia. ul Świętojańska [lokal Wydziału Morskiego Izby Przem.-Handl.] 


Wybory odbywać się będą na podstawie przepisów Regulaminv Wyborczego, stanowiącego część pierwszą Staz 
tutu Izby, z uwzględnieniem zmian wprowadzonych rozporządzeniem Ministra Przemysłu i Handlu, z dnia 16 


czerwca 1931 r. [Monitor Polski nr. 139 z dnia 19. VI. 31]. 


Wyjątki z obowiązujących w tej dziedzinie przepi: 


sów pedaje się poniżej do wiadomości. 


Skład Sekcji Żeglugowo - Portowej Izby. 

SEKCJA ŻEGLUGOWO - PORTOWA Izby Prze- 
mysłowo - Handlowej w Gdyni składa się z dziesię- 
ciu radców z wyboru i jednego radcy, mianowanego 
przez Ministra Przemysłu i Handlu. Nadto w skład 
Sekcji może wejść w drodze kooptacji nie więcej niż 
jeden radca. Radcowie z wyboru powołani zostaną 
do Sekcji Żeglugowo - Portowej Izby w liczbie czterech 
w drodze wyborów przez ogół tych, którym przysługu- 
je prawo wybierania oraz w liczbie sześciu w drodze 
i ów przez zrzeszenia gospodarcze, wyznaczone 
przez Ministra Przemysłu i Handlu. 

. GRUPĘ ŻEGLUGOWO - PORTOWĄ stanowią oso- 
by, spółki i przedsiębiorstwa, obowiązane do nabycia 
świadectw przemysłowych I i II kategorji dla przed- 
siębiorstw handlowych oraz I, H, HI, IV i V kategorji 
dle przedsiębiorstw przemysłowych, a które mają za 
przedmiot swej działalności handlowej lub przemysło- 
wej ŻEGLUGĘ MORSKĄ, SPEDYTORSTWO PORTO- 
WO - MORSKIE, MAKLERSTWO OKRĘTOWE, 
EKSPLOATOWANIE PORTOWYCH URZĄDZEŃ 
PRZEŁADUNKOWYCH, BOCZNIC PORTOWYCH, 
BUDOWĘ, OKRĘTÓW I SPECJALNYCH URZĄDZEŃ 
PORTOWYCH. 

Prawo wybierania i wybieralności. 

Prawo wybierania do Sekcji Żeglugowo - Portowej 
leby przysługuje należącym do tej grupy: 

1. osobom fizycznym (bez różnicy płci), opłacają- 
cym świadectwa przemysłowe wspomnianych wyżej ka- 
tegorji od posiadanych w okręgu Izby przedsiębiorstw 
przemysłowych lub handlowych. 

2. osobom prawnym, opłacającym takież świadec- 
twa przemysłowe od posiadanych w okręgu lzby przed- 
siębiorstw przemysłowych lub handlowych. 

3. przedsiębiorstwom przemysłowym lub  hamdlo- 
wym państwowym, samorządowym i korporacjom pu- 
blicznym, położonym w okręgu Izby i opłacającym 
świadectwa przemysłowe, a nieposiadającym osobo- 
wości prawnej oraz wszelkim spółkom, 

4. osobom fizycznym i prawnym, opłacającym świa- 
dectwa przemysłowe od posiadanych w okręgu Izby 
figi swych przedsiębiorstw przemysłowych lub han- 
dlowych, położonych poza okręgiem lzby, narówni ze 
świadectwem przemysłowem traktuje się kartę rejestra- 
cyjną, nabytą przez te przedsiębiorstwa na zakład hur- 
towej wyrobów własnej produkcji, 

Każdej osobie fizycznej, jakoteż każdemu przedsię- 
biorstwu, posiadającemu w myśł ustępu pierwszego, 
punkt 3, prawo wybierania —- przysługuje jeden głos. 

Natomiast uprawnionym. do. wybierania osobom 
prawnym przysługuje więcej, miż jeden głos, w mastę- 
pujących wypadkach: 

1) 2 głosy, jeżeli, należąc do grupy wyborczej żegl. 
port., zatrudnia w zakładach handlowych, posiadanych 
w okręgu lzby, ponad 15 do 200 pracowników, lub w 
aa przemysłowych — ponad 50 do 200 pracow- 
nsków. 

2) 3 głosy, jeżeli zatrudnia w posiadanych w okrę- 
gu Izby zakładach, bez względu na ich rodzaj, ponad 
200 do 600 pracowników: 

3) 4 głosy, jeżeli zatrudnia w takichże zakładach 
ponad 600—1000 pracowników. 

4) 5 głosów, jeżeli zatrudnia w takichże zakładach 
ponad 1000 pracowników. 

Ilość pracowników przyjmuje śię zgodnie ze stanem 
liczebnym ubezpieczonych na wypadek choroby w Ka- 
sie Chorych w okręgu Izby, w dn. 19 czerwca 1931 r. 

W razie wydzierżawienia przedsiębiorstwa, prawo 
wybierania przysługuje dzierżawcy. Wrazie prowadze- 
mia przedsiębiorstwa przez pełnomocnika, prawo wy- 
bierania przysługuje właścicielowi. 

Jeżeli wyłącznymi właścicielami przedsiębiorstw, 
należących do osób fizycznych są osoby będące pod 
opieką lub kuratelą, prawo wybierania wykonywa kie- 
rownik przedsiębiorstwa. 

W imieniu osób prawnych, może wykonać prawo 
wybierania którakolwiek z niżej wyszcześólnionych dla 
każdego wypadku osób: w imieniu spółek akcyjnych — 
dyrektorowie zarządzający i członkowie zarządu; w 
imieniu spółek akcyjno - komandytowych — zarządza- 
jący — osobiście odpowiedzialni spólnicy; w imieniu 
spółek z ograniczoną odpowiedzialnością — kierow- 
nicy; w imieniu spółek jawnych — jawni spólnicy, nie- 
wyłączeni od zarządu; w imieniu spółek komandyto- 
wych — osobiście odpowiedzialni spólnicy; w imieniu 
spółdzielni — członkowie zarządu; w imieniu innych 
osób prawnych dyrektorowie zarządzający, 

W imieniu przedsiębiorstw Państwowych lub sa- 
morządowych prawo wybierania wykonywa kierownik 
dyrektor a przy kierowaniu przedsiębiorstwem wspól- 
nie przez kilka osób — którakolwiek z nich. 

W imieniu filij przedsiębiorstw, posiadających głó- 
wną siedzibę poza okręśiem Izby, prawo wybierania 
wykonywa kierownik filii. 

WSZYSCY, WYKONYWUJĄCY WE WŁASNYM 
LUB CUDZEM IMIENIU CZYNNE PRAWO WYBOR- 
CZE, POWINNI MIEĆ UKOŃCZONYCH 25 LAT ŻY- 
RE zza WŁASNOŚĆ I OBYWATELSTWO 


PRAWO WYBIERALNOŚCI POSIADA KAŻDY, 
KTO ukończył 30 LAT ŻYCIA I MA PRAWO WYKO- 


NAĆ PRAWO WYBIERANIA DO IZBY, PRZYSŁU- 
GUJĄCE MU OSOBIŚCIE BĄDŹ W IMIENIU CU- 
DZEM, równolegle DO NNYCH OSÓB. 

PRAWO WYBIERANIA I PR S 
NOŚCI NIE PRZYSŁUGUJE: ENDERS 

1) UPADŁYM DŁUŻNKOM 
UPADŁOŚCI). 

2) OSOBOM SKAZANYM PRAWOMOCNIE WY- 
ROKIEM SĄDOWYM ZA PRZESTĘPSTWA, POCIĄ- 
GAJĄCE UTRATĘ PRAWA WYBIERANIA DO SEJ- 
MU (NA CZAS UTRATY TEGO PRAWA). 


Lista wyborców. 


, Główna Komisja Wyborcza sporządza listę upraw- 
nionych do głosowania i podaje ją do publicznej wia- 


(W CZASIE TRWANIA 


,domości przez wyłożenie na przeciąs 14 dni, a mia- 


mowicie od dnia 17 do 31 lipca 1931 r. włącznie, w lo- 
kalu Miejscowej Komisji Wyborczej. aa lokalu 
oraz godziny urzędowania Miejscowej Komisji Wybor- 
czej, podane zostały do publicznej wiadomości przez 
obwieszczenie. 

W czasie wyłożenia listy uprawnionych do głoso- 
wania, każdy opłacający świadectwo przemysłowe mo- 
że wnieść do Miejscowej Komisji Wyborczej (pisemnie 
lub ustnie do protokółu) popartą odpowiedniemi do- 
wodami reklamację, z powodu pominięcia na liście ko- 
gokolwiek z uprawnionych we własnem lub  cudzem 
imieniu do głosowania, oraz przeciwko wpisaniu oso- 
by nieuprawnionej. 

Głosowanie. 
Głosowanie odbywa się w Miejscowej Komisji Wy- 


borczej. Oddanie głosu może być uskutecznione od. 


9-tej rano do 20 bez przerwy, w dnin wyborów, t, j. 
16 sierpnia 1931 r. 

Głosowanie jest tajne. 
kart do głosowania, 

Uprawnieni do głosowania składają karty osobiście. 
Każdy głosujący składa jedną kartę z wyjątkiem 

tych, którzy głosując w imieniu osób prawnych, posia- 
dających więcej niż jeden głos, składają ilość kart, 
odpowiadającą tej większej ilości głosów. 

Karta do głosowania zawierać wina nazwiska i imio- 
na osób z pośród mających prawo wybieralności, w 
liczbie, określonej dla Sekcji Żeglugowo - Portowej 
(Ł j. 4 osób). 

Karta może być wypełniona bądź odręcznie, bądź 
sposobem mechanicznym, jako to drukiem, pismem ma- 
szynowym i t p. 

Nieważne są: 

1. karty do głosowania, włożone nie do urzędownie 
ostemplowanej koperty, lub włożone do koper- 
ty, oznaczonej znakiem odróżniającym. 

. karty do głosowania puste. 

3. karty do głosowania użyte w sposób, niepnzewi- 
dziany niniejszym regulaminem np. zawierające 
podpis, dopisek lub opatrzone w znak odróżnia- 
Jacy. 

4. karty do głosowania, zawierające większą ilość 
nazwisk niż przewidzianych jest mandatów. 
Karty zawierające: A 

nazwiska osoby niewybieralnej; oraz imię i nazwi- 
eko, niedaiące możności stwierdzenia osoby kandyda- 
ta są w tych częściach nieważne. 

Z kilku kart, znalezionych w jednej kopercie i za- 
wierających te same nazwiska, ważna jest jedna karta, 
jeżeli zaś zawierają: różne nazwiska — są wszystkie 
nieważne, A 

Przystępując do głosowania, głosujący wymienia 
przy stole, przy którym urzęduje Miejscowa „Komisja 
Wyborcza, swoje imię i nazwisko oraz rodzaj i kate- 
gorję opłaconego świadectwa przemysłowego, a jeżeli 
głosuje w cudzem imieniu, także osobę prawną lub 
przedsiębiorstwo, w którego imieniu uprawniony jest 
do głosowania 

Po stwierdzeniu, czy imię i nazwisko głosującego 
znajduje się na liście uprawnionych do głosowania, i po 
stwierdzeniu tożsamości osoby głosującego, otrzymuje 
on odpowiednią do ilości posiadanych głosów ilość ko- 
pert do głosowania, ostemplowanych pieczęcią Głów- 
nej Komisji Wyborczej, poczem wkłada w każdą ko- 
pertę jedną kartę i zakleiwszy, „wręcza członkowi ko- 
misji wyborczej, który wrzuca ją do urny wyborczej. 
Tożsamość głosujących stwierdza cię na podstawie do- 
wodu osobistego, paszportu zagranicznego lub innych 
analogicznych dokumentów. 

Zarzuty przeciw ważności wyborów. 

Każdy uprawniony do głosowania może wnieść za- 
rzuty przeciw ważności wyborów do Ministra Przemy- 
mysłu i Handlu, za pośrednictwem Głównej i 
Wyborczej, w ciągu 14 dni od dnia ogłoszenia wyniku 
wyborów. Minister Przemysłu i Handlu może unieważ- 
nić wybory w całości lub w części jedynie z powodu 
uchybienia przepisom regulaminu wyborczego. ecy- 
zja ta może unieważnić wybory w całości lub w części 
jedynie z powodu uchybienia przepisom regulaminu 
wyborczego. Decyzja ta jest ostateczna. Wrazie tnie- 
ważnienia, należy jednocześnie zarządzić nowe wybory, 
które powinny się odbyć w ciągu 6 tygodni od daty 
zarządzenia, na podstawie tych samych list uprawnio- 
nych do głosowania. 


Odbywa się ono zapomocą 


N 


Przewodniczący Glówne komisji Woborczej 
Komisarz Wyborczy: (—) Inż, St. Cellchowski. 


W rolach gł. Betty Compson, Erich 
von Stroheim i Donald Douglas 


a 
NADPROGRAM: Odsłonięcie pomnika Wilsona w Poznaniu. 


Komisji” 


ie 


munalnej Kasie Oszczędności w Gdyni (Wydział 


ny 


Ośłoszenie 


Komisarza Wywłaszczenioweśo na Województwo 
Pomorskie o terminie Komisji Szacunkowej 
w Bądźmierowicach, 

W myśl $ 25 ustawy o wywłaszczeniu nie- 
ruchomości z dnia 11 czerwca 1874 r. — zbiór 
ust. pr. str. 221 — podaję do publicznej w.ado- 
mości, że dnia 12 sierpnia 1931 r, o godz. 10 zbie- 
rze się w Bądźmierowicach w powiecie chojnic- 
kim przy trasie kolejowej Bydśoszcz—Gdynia od 
strony Bydgoszczy Komisja dla ustalenia odszko- 
dowania za grunty, wywłaszczone pod kolej Byd- 
NRA. zarządzeniem Pana Wojewody 

morskiego z dr:a 14 maja 1931 r. Nr. IV F 6515, 

zebran'u mogą wziąć udział zainteresowani 

tak osobiście, jak też przez upełnomocnionych 
swych zastępców. W razie nieobecności stron in- 
teresowanych odszkodowanie za wywłaszczone 
śrunty zostanie ustalone bez udziału tychże 
stron. Nr. AA II — 2552, 

Toruń, dnia 11 lipca 1931 r. 

Komisarz Wywłaszczeniowy na Woj. Pom. 

i Przewodniczący Komisji 


9783) (—) Łuczak. 


M. i N. Napierała 


Wejherowo 
Sobieskicźo 74 telefon 208 


poleca: 


kosłjumy, 
i płaszcze kapielowe. 
artykuły męskie 
konfekcję i bieliznę damską i męską 
jedwabie, szyłiony 
musling, woale 


materjały wełniane na suknie, płótna inlety 
i. kołdry 


w wielkim wyborze £ 
9633 po cenach przystępnych 


Osśieoeszenie. 


Komisarza Wywłaszczeniowego na Województwo 
Pomorskie o terminie Komisji Szacunkowej 


w Osówku. 
W myśl $ 25 ustawy o wywłaszczeniu nie- 
ruchomości z dnia 11 czerwca 1874 r. — zbiór 


ust. pr. str. 221 — podaję do publicznej wado- 
mości, że dnia 10 sierpnia 1931 r. o godz, 9 i ewtl. 
w dniu następn zbierze się w Osówku w_po- 
wiecie starogardzkim przy trasie kolejowej Byd- 
goszcz—Gdynia od stromy Bydgoszczy Komisja dla 
ustalenia odszkodowania za śrunty, wywłaszczone 
d kolej Bydgoszcz—Gdynia zarządzeniem Pana 
ojewody Pomorskiego z dnia 13 maja 1931 r. 
Nr. IV F 6469, i 
W zebraniu mośą wziąć udział zainteresowani 
tak osobiście, jak też przez upełnomocnionych 
swych zastępców. razie nieobecności stron in- 
teresowanych odszkodowanie za wywłaszczone 
grunty zostanie ustalone bez udziału tychże 
stron. Nr. A A III — 2553 
Toruń, dnia 11 lipca 1931 r. 


Komisarz Wywłaszczeniowy na Woj. Pom. 
Przewodniczący Komisji 
9784) (—) Łuczak. 
Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona w 
Toruniu Mokre, przy ulicy Podgórnej 42 rola w łącznej 
powierzchni 19 a 60 m”, dom mieszkalny z osobnym 
chlewem i podwórzem i chlew z mieszkaniem o rocz- 
nej wart. użytkowej 1010,20 mk i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Mokre k. 671 i 979 na imię Antoniny z Kruków Sza- 
mockiej żony komisarza kontroli skarbowej Bernarda 
Szamockiego ze Starogardu do 2/3 idealnej części zo- 
stanie w drodze egzekucji dnia 10 września 1931 r. 
o godz. 11 przed południem wystawioną na przetarg 
w Sądzie tut. pokój Nr. 7. (9796 
"Toruń, dnia 15 czerwca 1931 r. ; 
5 K 16/31 Sąd Grodzki. 
3 


Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w Poznaniu Ý 


Pedaje de wiadomości, że między 1 sierpnia a 1 wrze- 
śnia r.b. zostaną wykończone domy mieszkalne w Gdyni: 


przy Aleji Kasyna dla pracowników umysłowych 
przy ul. Swięłojańskiej dla pracowników fizycznych 


O wynajm mieszkań mogą się starać wyłącznie pracownicy umy% 
słowi, ubezpieczeni w Zakładach Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
oraz pracownicy fizyczni, ubezpieczeni w Ubezpieczalni Krajowej i Kasie 
Chorych, o ile zobowiążą się złożyć Zakładowi, przy podpisaniu umowy 
najmu, gwarancję w wysokości 6-miesięcznego czynszu dzierżawnego. 

Podania o mieszkania należy wnosić WYŁĄCZNIE na specjalnych 
kwestjonacjuszach, które począwszy od 15. 7. r.b., będą wydawane w Ko: 


ać) 


KINO „PALACE“ 


Z powodu remontu 
kino mieczymne. 


informacyjny} za po: 


Młócarnia 


‘parowa Lanz 60 


Lokomobila 


Marszall po kompletnym] 
remoncie korzystnie m 
sprzedaź poleca 


F. KUJAWSKI 


Fabryka Maszyn Odlewñia 
żelaza Toruń. 9777 


MEBLE 


Kompletne pokoje: sypialne, 
stołowe. meskie gabinety. 
urządzenie kuchenne, 

cenach fabrycznych poleca 


Wytwórnia 
z Mebli 


ul. Grudziądzka 90 

w Toruniu. 3 
Obejrzyj wszędzie później 
przyjdź do mnie. Przekonasz 
się po cenach fabrycznych. 
NOOENIIENNNEZRZ ME ZDAM 


Egzaminowany ` 


elektromonter szofer, po 
szukuje posady Wróblew 
ski, Portowa 54, baier 


Í 
i 


| 


B. Wilamowski 
Toruń 
28 uł. Zeglarska 


Kapiclowe 
Spodenki 


kostjumy, czapeczki 
damskie, męskie i 
dziecięce. 


$ 
28 


Reperiuat 


Teatru Toruńskiego | 


W poniedziałek, dnia 20 
bm. o godz. 2oztej 
Pożegnaluy występ Ireny 

Solskiej j 


Zofji Nałkowskiej. 


We wtorek dnia 21 bm.f 
o godz. żostej | | 
Nieodwołalnie ostatni raz ( 
„iórySia 
Leśniczamka 
Operetka w 3 akt. 
J. Jarno 


W środę, dnia 22 bm. | 
o godz. 20-tej 
poraz ostatni 


„Przejściowe 


Komedja w 3 aktach 
Ćroisseta 


W czwartek. dnia 23 bm 
o godz. 20-tej 
ostatni raz Fi 
„Matha al | 
$zwarcenksopi y 
Dramat w 5 aktach $ 
iG Zapolskiej 


W piątek, dnia 24 bm. $ 
teatr nieczynny. 


Pialżeństwo ý 


10 


Asy 


ucza. T 


DNIA 


1764 


21-GO A 1931 R. 


zyj 


LIP 


Nasz tygodniowy Dodatek Sportowy — 


Semuisiści Flinduscy . 
m Warszawie 


W ub. czwartek na korcie „Legji* rozpoczął 

się 3 dniowy turniej tenisowy reprezentacji 

„Legji* z oficjalną reprezentacją Indji w ra- 

mach regulaminu rozgrywek o puhar Davisa. 

Na zdjęciu dwaj reprezentanci Indji: z lewej 
strony Fyzee, z prawej Hadi. 


Somorsśkie to i owo 
Mecz piłki nożnej o mistrzostwo A klasy 
pomorskiej WCZS Gryt£ — Sokół (Bydgoszcz) 
przełożony został na dzień 26 bm. 
es 
2 sierpnia gościć będzie w Toruniu Warta 
poznańska w swoim najsilniejszym ligowym 
składzie. Rozegra ona mecz z WCZS Gryfem. 
sm 2* 
Gedanja (Gdańsk) będzie gościem Gryfu 9 
sierpnia. 
w- (J= 
Jubileusz 10-lecia istnienia 
nświęcony zostanie tygodniem 
2—9 sierpnia. 


WCZS  Gryfu 
sportowym od 


0) 


O mało nie zobaczylibyśny w Toruniu ni 
mniej ni więcej, tylko.. Hakoachu wiedeńskie- 
go. Kto wie czy nie lepiej że nie dostąpimy 
tego zaszczytu. Oglądanie sprowadzonej za dro- 
gie pieniądze drużyny „wycieczkowiczów'* ma 
mecz nie przysporzyłoby naszym miłośnikom 
yilki ani emoeyj, ani korzyści, 

—0— 

Treningi pilkarskie WGZS Gryfu prowadzi 
jeden z pierwszych trenerów krajowych dawny 
gracz TKS'u ligowego Paweł Gumowski. 


Sensacyjny biep trzeci 
asów finskicfi 

Helsinki. W dniu 24 b. m. nastąpić ma 
spotkanie trzech największych asów — biegaczy 
fińskich, a mianowicie: Lauri Lehtinena, Vol- 
mari Iso-Hollo i Lassi Virtancna. 

Bieg odbędzie się na dystansie 2 mil ang. 
w ramach międzynarodowych zawodów lekko- 
atletycznych, urządzanych przez związek „To. 
verit’. 


a 


tstonja zwycieża 
w Strakowie 
«W piątek ubiegły na boisku Legji w Kra- 
kowie odbył się mecz piłki nożnej między ro- 
botniczemi reprezentacjami Estonji i Krakowa. 
„Mecz przyniósł zwycięstwo Estonji 3:2 (2:2). 
Na reprezentacje Krakowa składało się 9 graczy 
Legji i 2 z klubu Zwierzynieckiego. i 
Ogólna przewaga Krakowa przez cały czas 
gry, specjalnie po przerwie. Jednak atak Kra- 
kowa grał beznadziejnie i pozwolił sobie wy- 
drzeć z rąk pewne zwycięstwo, 


Sędzidwał p. Lustgarten. Publicznośc; 
500 osób. S ności tylko 


Ogloszenia: wiersz milim. na stronie 7- 
w teksie na pierwszej stronie , . 
na drugiej I trzeciej stronie 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 
Dla poszukujących p 


Ada „ e o. » Š 
Drobne za stowo 5 fen, — tytułowe 


„Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. "pla wszelkich spraw H 
Za terminowy druk przepisane E3 


spornych właściwe są Sądy w Toruniu. 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


łamowej 

izt lm w teksie . s s 

; ] racy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 

Za Ogiószenia skomplikowane i z zastrzeżenietn miejsca 20% nadwyżki 
W Gdansku za wiersze m/m na stronie T-łamowej. . 
. e e u „ 50 fen. 


Eora 


Sa 


Cre 


Siatemistrzosiwma lekkoatletyczne 


Przy nader niepewnej pogodzie, przeplata: 
nej deszczem, odbyły się w dn. 17 ,18 i 19 lipca 
na boisku Szkoły Podchorążych Artylerji, 
y zawody o mistrzostwo szkół podchorążych. 
Do zawodów stawały szkoły podchorążych: 
lotnictwa, inżynierji, sanitarnych i artylerji, 
nie przybyły natomiast szk. piechoty i dla pod: 
oficerów. 

Chorągiew Szk. Podch. Sanit. przez trzy dni 
powiewała na maszcie, dzierżąca prym w za» 
wodach. 

Otwarcia zawodów dokonał ppłk. Rodewald 
w zastępstwie komendanta S. P. A. 

Kierownik zawodów mjr. Kaliszak, sędzia 
główny por. Laurentowski, sędziowie por. Sera: 
fin, por. Briickner, por. Arnatowicz, starter por. 
Fryszczyn, gospodarz kpt. Małłysko, sekr. pchr. 
Boroń. 

Wyniki zawodów: 

Trójbój (100 m., dysk, wzwyż): pierwsze 
miejsce zdobyła Szk. Podch. Sanit, mając 
7501.88 punktów, 2) Szk. Podch. Inż. 6703.42 
pkt. 3) Szk. Podch. Art. 6391.36, 4) Szk. Podch. 
Lotn. 6342.26 pkt. Indywidualnie pierwsze miej 
sce zdobył podch. Zbarawski — Szk, P. Inż., 
mając razem 1470.92 pkt. 

"Zawody jednostkowe: 

Beg 3000 m. na przełaj — stawało 13: 1) 
Wojtusiak, Szk. Pch. Art. 7 m. 40 s.; 2) pchr. 


$zkoly $odchorażycii Zawod. 


w Soreareic 


'Tymosławski (Sanit.) 7.50; 3) Tomaszczuk 
(lotn.). 
Skok w dal — stawało 14: 1) Tymosławski 
| (sanit.) 6.21; 2) Cierpikowski (sanit.) 5.73; 3) 
| Mrozowski (sanit.). 

Skok o tyczce — staw. 10: 1) Tymosławski 
(sanit.) 3.10, rekord szkół wyrównany; 2) Koza: 
kiewicz (Inż.) 3.10 po rozgrywce; 3) Markowski 
(Art.) 3.00. 

Rzut oszczepem — staw. 16: 1) Niedojadło 
(San.) 53.16, rekord szkół pobity, który wynosił 
52.96; 2) Malinowski (Inż.) 49.50; 3) Mrozow= 
ski (San.). 

Pchnięcie kulą — staw. 10: 1) Mrozowski 
(San.) 11.54; 2) Kusto (San.) 10.44; 3) Szoc 
(Inż.) 9.92. 

Sztafeta 4X100: 1) Szk. Podch. Art. (Iżycki, 
Zmudzki, Wojtusiak, Sokołowski) 46.8, rekord 
szkół pobity, który wynosił 47.5; 2) Szk. Podch. 
Lotn.; 3) Szk. Podch. Inż. 

4X400: 1) Szk. Podch, Art. (Sokołowski, 
Cieszko, Iżycki, Karaszewski) 3 m.49 s.; 2) Szk. 
Podch. Lotn.; 3) Szk. Podch. San. 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce zdo 
była Szk. Podch. Sanit., mając 25 pkt.; 2) Szk. 
Podch. Art. 18 pkt.; 3) Szk. Podch. Lotn. 12 
pkt.; 4) Szk. Podch. Inż. 11 pkt. 

Nagrody wręczał ppłk. Rodewald. 


|| 


Zawodu lekkoatletyczne pań 
| o mistrzostwo Solski 


Warszawa, 20. 7. (Pat). W niedzielę za- 
koúczone zostały dwudniowe zawody pań 
o mistrzostwo lekkoatletyczne Polski, W 
zawodach brało udział ponad 100 zawodni- 
czek z całej Polski. Osiąśnięto szereg do- 
brych wyników, a w sztafecie 4 po 200 m. 
pobito rekord Polski dwukrotnie i obecnie 


znajduje isę bardzo blisko rekordu świato- 
wego. Najlepszy wynik uzyskały sztafeta 
AZS, Warszawa 1 minuta 52 sek, (rekord 
światowy 1 min. 47,6 sek.) i sztafeta stadjo 
nu Królewska Huta uzyskała czas 1 min, 
54 sek. również lepiej od rekordu, 


Segja wyśrywa mecz tenisowy 
z Jmdijami %:1 


(m) W sobotę na reprezentacyjnym korcie 
Legji w Warszawie rozegrane zostały ostatnie 
dwa spotkania w meczu tenisowym Legja — 
Indje Wschodnie. 


W obu rozegranych grach pojedyńczych 
zwycięstwo zdobyli nasi tenisiści. Maks Stola- 
row pokonał Fyzcego w czterech setach — 4:6, 
6:2, 6:1, 6:0. Fyzee grał gorzej niż przed 
dwoma dniami z Tłoczyńskim. W drugim me- 
czu — mistrz Polski Tłoczyński pokonał po 
bardzo pięknej, obustronnie zaciętej i ambitnej 
grze, hindusa Hadiegą, w trzech setach — 6:4, 
7:506305 

Ogólny wynik spotkania — 4:1 dla Legji. 

Ostatnie dwa spótkania dostarczyły widzom 
wiele pięknych omocji tenisowych. Tłoczyński 


grał wyjątkowo dobrze. Hadi — o klasę lepszy 
niż w meczu ze Stolarowem. Gra stała na bar- 
dzo wysokim poziomie. 

Po skończonej grze Hadi wróżył Tłoczyńskie- 
mu, że za dwa lata zobaczy asa polskiego w 
finale Wimbledonu. d 


Stambul 
zaprasza Słoczyńskieżo 


W dniu wczorajszym sekcja tenisowa WKS 
Legji otrzymała z klubu sportowego „Fenez 
Bahce'* w Stambule oficjalne zaproszenie dla 
mistrza Polski, Tłoczyńskiego i jeszcze jednego 
tenisisty Legji na turniej tenisowy narodów bał- 
kańskich. 

Turniej ten odbyć się ma w końcu sierpnia 
w Stambule. 


Srzyśctowamia do wszechipolskich 


regat o mistrzostwo Solski 
w GŚydóoszczy 


stwa Polski, które odbędą się w sobotę 25 i w 
niedzielę 26 b. m. na torze regatowym w Brdy: 
ujściu, jest już w pełnym toku. Jak w latach 
ubiegłych przeprowadzi wszelkie prace na 
miejscu znów zasłużone Bydgoskie Tow. Wio: 
ślarskie, które, dysponując wielkim zastępem 
rutynowanych organizatorów, dołoży najwięk= 
szych starań, aby nie było żadnych niedoma» 
gań. Nie ulega wątpliwości, że miejscowe wła 
dze i urzędy pójdą naszym wioślarzom na rękę. 

Dowiadujemy się, że zamiejscowi wioślarze 


Organizacja regat wszechpolskich o mistrzos 
| rozpoczęli już trenować na torze w Brdyujściu; 
zę 


ja fth P E e” iN ARA AN 


Redaktor odpowiedzialny Stanisław 


« » «a > l5$fen, pg 


sa 10 TORT 


k. Bol 


ERAAN 


przyjazd dalszych zawodników nastąpi w naj: 
bliższych dniach. Aby umożliwić szeregowi za: 
miejscowych towarzystw wioślarskich star» 
towanie w Bydgoszczy, użyczyło B. T. W. klu: 
bom z Krakowa, Grodna i Warszawy swoich 
łodzi wyścigowych. Bardzo ciekawię zapowia: 
da się bieg pań. Poraz pierwszy bowiem przy 
będą do Bydgoszczy wioślarki z Krakowa i Gro 
dna, aby walczyć z Warszawiankami, Pozna: 
niankami i Bydgoszczankami o palmę pierw: 
szeństwa. Warszawski klub Wioślarek wysyła 
swoją osadę niezwłocznie po regatach wszech: 
polskich na regaty do Anglji. 


SREDNI WE 


Nowakowski w Toruniu Bydquska 76 


Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Eliasiak Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wi. Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgracen 6 
Redaktor odpowiedz. na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialuy na Inozurociaw, Józef Dąbrowski 
Inowrocław al, Poznańska 65 
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józej Stanach, Groblewa 6 
Za ogłoszeńia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski“, . Dzień Bydgoski,“ "Gazeta Gdańska", 
„Gazeta Morska”, „Dzień Grudziądzku', „Dzień Kaszubski“, 5 
„Dzień Kujawski” 


. 5. À. w 


pod opaską . 


Torumu Bydgoska 


OOBE 


w Gdańsku przez pocztę . . 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd .. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody W zas 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostzrszerie pisma 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcenie w admini- 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartminie 927 


Ostatnie walki o puftar 
Da wisa | 


W. paryskim stadjonie tenisowym rozpoczęła 
się przedostatnia walka o puhar Dawisa mię 
dzy Anglją i Ameryka. Zwycięzca tych roz 
grywek stanie do wałki finałowej e puha z 
Francją. 

Amerykanin Frank Shields, — który 
pokonał Anglika Perry ; 


e RO OOANOAZENRZOKOZNOAIC 


JHktiędzystrefowuy at 


w turnieju © puiar 

Paryż. Po zwycięstwie w finale strefy euro. 
pejskiej nad Czechami — Anglicy wyjechali 
z Pragi do Paryża, gdzie rozpoczął się między: 
strefowy mecz finałowy Anglja — Ameryka. 

Anglja reprezentowana jest przez Austina, 
Perry'ego i Huhges, Stany Zjednoczone prze 
Shbields'a, Włood'a i van Ryn'a. 

Zwycięzca meczu tego spotka się w osta- 
tecznej rozgrywce z reprezentacją Francji, któ: 
ra, jako zdobywczyni puharu w roku ubiegłym, 
w rozgrywkach eliminacyjnych udziału ni 
brała. A 


y 


Odwołanie mecs Bolsfta — 
£otwa 


(k-i) Warszawa. Wyznaczony na piątek 
mecz robotniczy Polska — Łotwa został odwo- 
łany ze względu na wyjazd ekspedycji do 
Wiednia, 


Kowy Furmi 

Sportowa opinja Finlandji uważa fińskiegt 
biegacza Lehtinena za następcę Nurmiego. Osta- 
tnio zawodnik ten uzyskał na 3000 m. czas 
8:34,7 s, a na 5000 mtr. — 14:31,7 s. Lehtinen 
liczy obecnie 26 lat i od trzech lat uprawia 
sport. 

Całą ubiegłą zimę wykorzystał Lehtinen na 
wszechstronną zaprawę sportową, specjalnie 
uprawiając długodystansowe biegi łyżwiarskie. 

Finowie obiecują sobie bardzo wiele po na- 
stępcy Nurmiego i liczą, że zdobędzie on w 
igrzyskach olimpijskich w Los Angeles (3932 r.) 
niejedno zwycięstwo. 


Miecz pływacki Sórny flask - 
Warszawa 


(m) W pierwszym dniu międzynarodowego 
meczu pływackiego Górny Śląsk — Warszawa 
na pierwsze miejsce wysunął się Śląsk, mając 
pkt. 42 wobec 23 pkt. Warszawy. 


Z Sinlamdji — na furs W. F. 
do Solski 

(xo) Helsinki. Do obozu wychowania fizycz» 
nego w Sierakowie (woj. poznańskie) wyjechai 
przez Gdynię p. Michał Rossi, student uniwer: 
sytetu w Helsinkach, celem wzięcia udziału w 
kursie przodowników gier sportowych i zazna: 
jomienia się z metodami w. f. w Polsce. 

Po odbyciu kursu p. Rossi zwiedzi Poznań, 
Kraków, Warszawę i Wilno pod egidą Koła 
Opieki nad akademikiem polskim zagranicą. 


yTosi 


w ekspedycji miejscowych agencjach .t.;.kay. „$> 1.3 
z odnoszeniem do demu w Toruniu i 4 
przez pocztę z odnoszcniem .„ . . . »Fef.! 


2.50 gd przez chłopca i A a 


tz JĄ 
miesięcznie 3,09 zł 


7 


